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Cienie terorystów moskiewskich
towarzyszą estońskim dostojnikom.

TA LLIN , 5. 4. Śledztwo w spra 
wie zamachu rewolwerowego na ko 
mend anta  m. Tallina gen. Unta u- 
jawniło niezwykle sensacyjne szeze 
góły działalności wysłanników Mo­
skwy na terenie Estonji.

Zdołano stwierdzić, że gen. Unta 
śledzony był od pewnego czasu 
przez kilku terorystów, którzy snuli 
się za nim,, jak  cienie, aż wreszcie 
jeden z mak dokonał onegdag zau a 
chu.

Również cały szereg w ybitniej­
szych wojskowych może potw ier­
dzić fakt, iż są śledzeni.

Szef -sztaba estońskiego gen. 
Lai doner chodzi w towarzystwie taj 
nej ochrony, gdyż zauważył, iż od 
dwu tygodni posuwają się za nim 
jakieś dwie tajemnicze postacie.

Zakonspirowanych osobn i kńy

nie zdołano narazie odkryć, stwier stycznej, k tóra drogą teroru chce 
dzono natomiast, iż działają oni z osiągnąć tolerancję władz estoń- 
rozkazu międzynarodówki komuni- skich wobec poczynań komunistów.

Premier  S ł a w e k
*u p. prezydenta.

W A K S Z A W A , 5. 4. (wł.) W iel
kie za in te resow an ie  w zbudziła  dzi 
siejsza aud jenc ja  p rem jera  S ław ka 
u p. p rezy d en ta  R zph ten  O aud jen  
cii tej w ydany  zosta ł lerótki kom u­
n ikat. jed n o cześn ie  rozeszły  się po 
głoski, że na Z am k u  zapaść  dziś 
m iały  w ażne decyzje, w spraw ie 
zm ian w sb ecn y m  gab inecie  i w 
spraw ie zw ołam a ciał u staw o d aw ­
czych.

Pułkownik Soheetzel
zosiaie -szefem gabinetu.

P A R Y Ż , 5. 4. W czoraj w ieczo 
rem  od jecha ł do W arszaw y  celem  
objęcia now ego s tan o w isk a  m in i­
ster Schaetzel, k tóry  p rzed  rokiem  
przybył do P ary ża  jako  p ierw szy  
rad ca  am basady.* * *

W edług  k rążących  w ieści pułk . 
S chatzel m a przeiść ze służby  w  
m inisterjum  spraw  zagr. i objąć sta 
now isko szefa gab inetu  P rezydjum  
R ad y  m inistrów .

M IN IS T E R  STA N IEW IC Z 
W  W IL N IE .

W ILNO, 5. 4. (wł.) Bawił tu mi 
nister reform rolnych, p. Stanie­
wicz, który odbył konferencję z wo 
jewodą Raczkiewiczem, dyrektorem 
banku rolnego, prezesem okręgowe­
go urzędu ziemskiego i dyrektorem 
wileńskiego tow arzystw a organiza­
cji kółek rolniczych.

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim , k tó rzy  oddali o sta tn ią  posługę ś. p. m ężow i 

m ojem u,

ZYSMUiTOW! RYCHTER0WI
oraz okazali mi ty le  w spółczucia i pom ocy w tak  ciężkich chw i­
lach, a w  szczególności S zanow nem u D uchow ieństw u, Z arządow i 
K asy  C horych, Z w iązkow i L egjonistów  i S trzeleckiem u, R adzie 
M iejscowej B. B. W . R., T ow arzystw u  A rtystyczno-L iterackiem u, 
R adzie Pedagogicznej i uczniom  W zorów ki, Pp. Lekarzom , K o­
legom, Przyjacio łom , Z najom ym , a nadew szystko  p an u  W acła ­
wowi Szenkow i za tak  serdeczne zajęcie się pogrzebem , sk ład a  
z głębi serca p łynące  podziękow anie

Ela Rychterawa z synemn.

Krwawy napad bandytów
w śródmieściu Warszawy.

Od kuli cpryszków  zginął właściciel kantoru.
WARSZAW A, 5. 4. (wl.) Dziś, 

w godzinach popołudniowych doko 
nano w stolicy zuchwałego napadu 
na kantor bankierski i kolekturę 
Centnerszwera przy ul. Krakowskie 
Przedmieście.

Bandyci dokonawszy napadu 
zrabowali 20.000 zł. i zastrzelili Cent 
nerszwera z rewolweru.

Przechodzący ulicą porucznik 
Banachiewicz zauważył wychodzą­
cą ze sklepu jakąś kobietę, która wy

Zwłoki zaginionego kupca Strzelczyka z Katowic
odnaleziono pod Koluszkami.

K A T O W IC E , 5. 4. W ielk ie  po ­
ruszenie w yw ołało  tu  tajem nicze 
zaginięcie dy rek to ra  fabryki T res, 
C yry la S trzelczyka, by łego  k ap itan a  
w ojsk polskich i ad ju tan ta  gen. 
Iw aszkiew icza, k tó ry  w dn iu  28 lu ­
tego b. r. w yjechał z Sosnow ca do 
W arszaw y  i w  d rodze zn iknął bez 
śladu. Mimo najenerg iczn ie jszych  
poszukiw ań, p row adzonych  przez 
najlepszych  w yw iadow ców  policji 
śląskiej, na  ś lad y  jego n ie n a tra fio ­
no. P anow ało  pow szechn ie przeko- 
nante, że p ad ł on ofiarą agentów  
czeki.

Po kaw ie i likierach... sublienat.
„Płacimy należność swern życiem".

W pierwszym dniu Wielkanocy
nastąpi wyklęcie b ałoruskiego  

Komitetu cerkiewnego.
W ILN O, 5. 4. Biało uski kem i

te t cerkiew ny postanow ił dom agać 
się od w ładz p raw osław nych  n a­
tychm iastow ego w ykonan ia uchw a­
ły  kom itetu, g rożąc w  razie  nieuz- 
n an ia  żąd ań  w ystąp  en iem  przeciw  
konsystorzow i p raw osław nem u i 
biskupow i. W obec tego w y n ik ł za  
targ  m iędzy pow yższym  ! kom itetem  
a  konsystorzem  praw osław nym  i 
—  jak  donoszą ze sfer p raw osław  
riych — n a  następnej sesji synodu 
p raw osław nego  m a być pom awiana 
sp raw a rzucen ia k lą tw y  n a  opor­
nych. U roczyste w yklęcie  nastąp i 
p raw dopodobni^  — ‘̂ szvm  dn iu  
W ielkanoc1.

SKAZANIE KOMUNISTY  
CICHOWSK1EGO.

W ARSZAWA, 5. 4. (wń) Dzis, 
sąd okręgowy wydał wyrok w spra 
wie b. komisarza bolszewi cli i ego 
dla spraw polskich w Petersburgu 
i członka rządu „polskiego*", miano 
wanego w Mińsku w 1920 r.. Ciebow 
skiego i jego agenta Borenszifi.na, 
skazując obydwuch po 8 la t ciężkie­
go więzienia za działalność anlypań 
stwową.

dała mu się podejrzaną.
Zawiadomił o tern posterunków© 

go, który wszedł do środka i spo­
strzegł leżącego Centnerszwera w 
kałuży krwi.

Kobietę aresztowano. Podała 
się ona za Franciszkę Wójeikową i 
zeznała, że w sklepie znalazła się 
przypadkowo, gdyż chciała wymię 
nić dolary. Przestraszona wyszła, 
spostrzegłszy trupa.

Policja prowadzi dochodzenie.

T ym czasem  w dn iu  w czorajszym  
nadesłano  do w ydzia łu  śledczego 
w  K atow icach fotografję n ieznanego 
m ężczyzny, znalezionego  przez po ­
licję około 2 tygodni tem u w  lesie 
pod K oluszkam i. P rzy  zw łokach  
nie znaleziono żad n y ch  dokum en­
tów. Z  pow odu daleko  posuniętego  
rozk ładu  zw łok trzeba je  by ło  n a­
tychm iast pochow ać. Na podstaw ie  
fotografji u d ało  się ustalić, że ow ym  
m ężczyzną by ł w łaśn ie  k ap itan  
Strzelczyk, n ie stw ierdzono jed n ak  
k iedy  zg inął i w jak ich  okoliczno­
ściach.

PIERW SZA PODRÓŻ 
„CHORZOWA".

GDYNIA, 5. 4. (wł.) Dziś odpły­
nął z Gdyni w pierwszą swoją po­
dróż do Rygi, Tallina i Helsingfor- 
3U nowozaki-piony okręt „Chorzów" 
załadowany towarami. Okręt ten 
utrzymywać będzie stałą komunika 
cję z państwami bałtyckiemu.

PIOTRKÓW , 5. 4. W  dniu wczo
rajszym  do restauracji „Udziało­
wej" w Piotrkowie weszło dwu meż 
czyzn, którzy, zająwszy gabinet, 
polecili sobie podać wystawną kola 
cję, zakrapianą najprzedniejszemi 
trunkam i.

Koło północy goście poprosili o 
wystawienie rachunku, poezem po­
słali kelnera jeszcze dodatkowo po 
papierosy. Gdy kelner wrócił, zastał 
gości leżących na podłodze, dają-

Syn Hindenourga
uległ nieszczęśliwemu wy­

padkowi.
BERLIN, 5. 4. A d iu tan t prezy­

d en ta  R zeszy ppłk . von H inden- 
burg  uległ w czoraj w ypadkow i pod 
czas przejażdżk i konnej w  T ier- 
garten ie

S padłszy  z konia syn fe ldm ar­
sza łka  doznał zgniecenia żeber i 
złam ał sobie obojczyk. O fiarę ulo­
kow ano w  szpitalu .

Fabrykant samolotów zabity
w katastrofie.

N O W Y  jO R K , 5. 4. W  pobli­
żu lo tn iska R ooseveltfield  pod N o ­
w ym  Jorkiem  ru n ą ł w czoraj popo­
łudniu , p łonąc, w ielki trzym otoro-
wy sam olot fabryki sam olotów  
Beck.

P rezy d en t tow arzystw a tB eck i 
m ech an ik  zginęli w  p łom ieniach .

eych słabe oznaki życia.
Obu przewieziono w stanie groż 

nym do szpitala, gdzie stwierdzono 
zatrucie mieszaniną esencji octowej 
i sublimatu. N a rachunku napisali: 
„Płacimy należność swem życiem".

Na podstawie znalezionych przy 
samobójcach dokumentów stwierdza 
no, że są to dwaj bezrobotni fil-letni 
Edw ard Merwer i 1-letni M arjan 
Śliwiński,

Pomoo dla bezrobotnych.
W A R S Z A W A  5. 4. (wł.) M ini­

s terjum  pracy  zdecydow ało  w yasyg  
now ać n a  pom oc d la  bezrobotnych  
w  tym  m iesiącu  2 milj. 300 tys. zł.

Dziś pochmurno i dżdżysto.
Dziś przew ażnie pochm urno i 

dżdżysto, n a  w schodzie k ra ju  n ie ­
w ielk ie p rzejaśn ien ia . Nieco ciep­
lej. Dość silne w iatry  z k ierunków  
w schodnich.

KURSY S A M O C H O D O W E
Int. KLEBER

SOSNOW IEC, ul. W wszawaka 22. 
ZAWIERCIE, 3 go Maja 21
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Kobicta-dcmon.
Zabójstwo ojca — Ucieczka do Argentyny — Uwiedziony detektyw — W obliczu prawa-

T.ńrlrź iv-ifi nofl znakiem TiifiOTvUfi czak. hedac dozorca domu swej cór przywłaszczał sobie.Łódź żyje pod znakiem niezwykle 
sensa cyjnyeh procesów, z których 
uwłaszcza jeden wzbudził olbrzymie 
zainteresowanie publiczności.

Na wokandzie sądu okr. znała- 
da się sensacyjna sprawa Władysła 
;wy Mikulskiej, oskarżonej o zabój­
stwo swego ojca.

Żona właściciela nieruchomości 
przy ul. Zachodniej nr. 22, Mikulska 
żyła w niezgodzie ze swym ojcem, 
który był dozorcą w tej kamienicy.

Uważała, że ojciec jako dozorca 
Kompromitował ją jako właściciel­
kę domu, tembardziej, że przycho­
dził do jej mieszkania w czasie, gdy 
uiała gości i urządzała przyjęcia.

Mikulska starała się przeto zmu 
ić ojca, ażeby do niej

nie przychodził.
Dnia 18 marca 1928 r. Mikulska 

zaprosiła do siebie gości. W czasie 
»rzyjęcia zjawił się również jej oj- 
iec zupełnie pijany, chcąc zasiąść 
»rzy stole. Ponieważ wszyscy obecni 
ńedzieli, że ojciec jej Ignacy Bar- 
jzak jest dozorcą domu, Mikulska 
łwaiała się za skompromitowaną i 
'/yprowadziła staruszka do drugie- 
,o pokoju,

gdzie g© zastrzeliła.
Po dokonaniu tej zbrodni Miku! 

ka zameldowała w policji, że ojciec 
ej pozbawił się życia. Władze jed- 
tak nie dały się wprowadzić w 
ład i postanowiły ją aresztować, 
jikulska jednak przed aresztowa­
łem

zdołała zbiec.
Pó pewnym czasie dopiero władze 

•ledcze dowiedziały się o tem, iż 
uzebywa ona w Argentynie.

Wydelegowano tam wywiadów 
tę, który miał ją aresztować. Tam 
jednak wywiadowca został przez pi ę 
sną zbrodrfiarkę usidlany, stając się 

.ej
koeharddem.

Wobec tego władze śledcze wyde 
egowały dwuch innych wywiadow- 
ńw,którzy po uzyskaniu zgody rzą. 
iu  argentyńskiego aresztowali Mi­
kulską i skutą w kajdany przywieźli 
do Łodzi.

W czasie  p rz e w o d u  sąd o w eg o  
św iad k o w ie  z e z n a w a li o b c ią ż a jąc e  
.Twierdząc, źe z a m o rd o w a n y  Bar-

0w&! górnicy
ad zwałami węgła

KATOWICE, 5. 4. Na kopalni 
Jkarbofermu „Barbara" w Król. 
Jucie zawalił się wczoraj p > połud 
liu filar węglowy, grzebiąc pod 
wałami dwuch górników. Po kilku 
.odzinach akcji ratunkowej zdołano 
. ciągu wieczora odkopać zwłoki 
ednego, który zmiażdżony przez 
padający węgiel poniósł śmierć na 
iiejscu. Drugi górnik wciśnięty 
niędzy dwa wielkie bloki kamienia 
-calał, odnosząc ciężkie obrażenia.

czak, będąc dozorcą domu swej cór 
ki, inkasował często należności za ko 
mome, przyczem część pieniędzy

przywłaszczał sobie.
Mikulska nieraz z tego powodu 

groziła, że się z nim rozprawi.

Skradzione oszczędności wyrobnicy
nagrodziła wygrana 15.000 złotych.

ŁÓDŹ, 5. 4. Przy ul. Berka Jose - 
lewieza w Łodzi mieszka, biedna wy 
robnica Regina W., która ciężką pra 
cą własnych rąk zdołała sobie 
przez kilka lat zaoszczędzić 200 dola 
rów na posag. Wkrótce znalazł się j  

narzeczony, data ślubu była już bit 
sko.

Szczęśliwa wyrobnica udała sife 
wczoraj do banku, by podnieść o-

szczędnośei na zakup mieszkania. 
W drodze z banku do domu jakiś 
nieznany sprawca wyciągnął jej z 
torebki całą sumę. Rozpacz dziew­
czyny nie miała granic.

Gdy przyszła zapłakana do domu 
zanim zdołała opowiedzieć o swern 
nieszczęściu, pokazano jej zawiado 
mienie, iż wygrała na loterji 1 ó.tgtfp 
złotych.

Pogrzeb czarnej cesarzowej
50 fys, wołów pod nożem ofiarnym.

LONDYN, 5. 4. Pogrzeb zmarłej 
cesarzowej Abisynji, Żeoditu (Judy 
ty) odbędzie się w poniedziałek 
z pompą, przewyższającą swrą wspa 
niałością wszelkie podobne uroczy­
stości na dworach europejskich.

W żałobie uczestniczyć będzie ca 
ły kraj. Zwyczajem abisyńskim na 
znak żałoby w dniu pogrzebu 
zarżniętych zostanie około 50.000

wołów.
Cesarzowa Judyta, jak się obec 

nie okazuje, zmarła wskutek ataku 
sercowego, jakiemu uległa na wia 
domość o rozgromieniu wojsk pow 
stańezyeh i zabiciu jej byłego mał­
żonka przez następcę tronu, obecne­
go już cesarza, Tafari. Śmierć z po­
wodu apopleksji nie jest uważana 
w Abisynji za śmierć naturalną.

Ciem Jest mwmmsm keSiste ?
Odszkodowanie dla posłusznego małżonka. ..

Proces rozwodowy* jaki wyto­
czyła jedna z mieszkanek Nowego 
Jorku, pani Wenman, — swTojemu 
mężowi, dał sposobność do poznania, 
czem jest

nowoczesna kobieta 
i jaka jest rola męża w jej domu.

Mianowicie w qdwet pan W ea­
rn an zażądał sumy miljona zł., jako 
odszkodowania i pokrycia wszy 
stkick pretensyj, wynikających s 
jego małżeństwu..

Pan Wenman był trzecim mał­
żonkiem energicznej kobiety, który 
przeżył w małżeństwie z nią pełnych 
10 lat.

Jak  powiada w piśmie, wniesio 
nem do sądu, żona obiecała mu pła 
cić 250 złp. tygodniowo, a nadto 50 
tysięcy złp. za każdy rok, jako pre­
zydentowi swojego towarzystwa 
przemysłowego.

Pensje te i  remuneracje nie do 
sięgały jednak kieszeni pana Wen

mana, któremu małżonka postawiła 
za warunek przy ślubie, że nie bę­
dzie rozmawiał z osobami jej niemi 
łemi, ani nigdy nie znajdzie się w to 
warzystwie

dla niej niepożądanem.
Dalszy warunek kontraktu za wie 

rał obowiązek czułości ze strony 
małżonka i unikania wszystkiego, 
eoby jej zrobiło przykrość lub kło 
pot.

Pan Wenman przed sądem za­
pewnił, że dotrzymywał wszystkich 
warunków kontraktu i starał się 
zadowolić wszelkie kaprysy swej 
małżonki — zwierzchniezM, nie u- 
pominał się o zaległe pieniądze, ale 
kroplą, która wreszcie przepełniła 
ten kielich goryczy, było! to, że mał 
żonka wyrzuciła go ze swego miesz 
kania.

Opinja nofwojorska z zaciekawie­
niem oczekuje wyroku w tym pro­
cesie.

R A D I O
Teł. 8-46.

osnowfeo
ul, Warszawska 8.

|  S  adjosprzęt
I O dbiorniki
I K ondensatory

O pory próżniowe
W yłącznlkl
S łuchawkl
K arpit
I zoiatory

i t. d.

Duży wybór. Niskie ceny 
Dogodne warunki płafnośei. 

3 S

_ _ _  hfr. 94.

20 -ta  państwowa loterja
klasowa.

5-fa klasa — 27 dzień ciągnienia.
w kolekturach Józefa Hlawskicgo 

w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbr. Góm., 3-go Maja 14 ^
w Zawierciu, Piłsudskiego 5, k 
w Grodźcu, Będzińska, dom Go* 
deckiego r
w Czeladzi, Rynek 8 

w 27 dniu ciągnień 5-ej iii. padły; 
następujące wygrane: \

ZŁ 2.006 na nr. 183878 
Zł. 560 na u j-y : 3248 9258 151256 

179219
oraz stawki po zł. 259 na n-ry: 3202 
3205 3211 3220 38234 47758 51747,
58259 74639 74650 74671 109464
113727 113772 113781 113786 127381 
144308 144375 149522 159544 161207, 
161270 161299 163811 163849 103883 
167112 167143 170315 170318 170355 
170384 171924 171975 177006 178554 
179213 182702 182746 194553 199784 
201033 203616 203625 203693 203697.

W ygrane stawki zamieniam y na no­
we szczęśliwe losy  do dalszych ciąg­
nień 5-ej kL, które trwać będą do dnia 
10 kwietnia b. r. włącznie.

Urzędowe tabele w ygranych każdo- 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie 
w powyższych kolekturach f-y  Józef 
Hlawski.

WARSZAWA, 5. 4.
Zł. 150.000 na ni-. 165909.
Zł. 15.900 na n-ry: 18994 71626

45718.
Zł. 5.099 na n-ry: 35484 20211*2 
Zł. 3.000 na sury: 56499 75336

118688 124249 168310 183575 193111 
209441.

Zł. 2.000 na n-ry: 4218 19326
46994 163878 192096 199639

Zł. 1.000 na n-ry: 45*31 15281
47490 53532 82973 104CC7 173892
181091 34625 64741 122419 1227S7
141318 14855S 164394 178108 207026.

Zł. 600 na n-ry: 17029 42107 87266 
99229 168654 194935 202604 205145 
4868 32557 35306 3.9755 419G7 57436 
65511 69689 101819 134692 149259
190625.

Zł. 500 na ss.ry; 3001 3248 3552 
4742 9688 10145 11522 13483 15273
16599 20869 20912 21351 21772 26072 
26931 28229 29567 31753 32552 35397 
35498 39442 39638 42459 42892 48131 
57812 57891 58726 62065 64660 (15251 
65428 67331 67353 70718 72814 75663 
76137 82028 83231 86140 8650i 94562 
95017 96267 100917 102587 106720 
106963 107019 118356 118898 119596 
120854 123803 123954 131600 138396 
140009 144300 144841 148244 !18479 
149282 151256 151936 153392 154961 
155068 156525 157509 160195 160214 
163790 168680 179219 181148 187266 
190182 190503 202240 20308'i 204303 

443 6256 6477 7804 9258 9858 11396 
12444 12684 18668 24281. 25352 26746 
35650 36942 44157 44478 46884 54426 
54722 57173 57273 57918 59854 66639 
62413 63643 64509 71952 81367 83519 
83591 94723 96781 97515 100806
102373 105741 106685 108674 11 i 297 
122556 116735 117944 118914 119627 
122143 126264 126303 131403 135220 
135400 135928 140692 140737 143758 
144504 146356 153023 154000 15.",“,74' 
155654 156797 159210 159477 161406 
162919 165578 166501. 171718 U 2874 
174333 174541 175436 176669 184473 
185208 187189 189144 1906^ 191153 
192900 201252 203767 206475

Tabele wygranych losów
za w szystk ie  dn i c iągn ien ia  V  k las; 

są do p rze jrzen ia  u ko lek to rów : 
w Sosnowcu:

E. Gruszczyńskiego ul 3 M aja 8.
K sięgarn ia  „W ied za”. 

Wł. Czechowskiego, ul. 3 Maja 8.
w Będzinie:

Z. Spiskiego, ul. M ałachow skiego  38, 
T a m ż e  m ożna zam ienić w ygrane 

staw k i i nabyć losy do V  ki. do ­
p ók i zap as starczy

Ogłaszajcie sie w „Expresie Zagłębia”. w Ogłaszajcie się 
„E X P R E S IE  ZAGŁĘBIA*4.



* t '  3

Nowo kierunki w polskiej polityce emigracyjnej.
Jesteśm y świadkami poważ­

nych zmian, które zachodzą, w 
naszej poiityce emigracyjnej. 
Wskazuje na to szereg faktów, 
które miały miejsce już w pierw 
szych miesiącach roku bieżącego. 
Zaliczyć do nich należy zapo­
wiedź m inisterjum  pracy i opieki 
społecznej podjęcia aktywnej poli 
tyki emigracyjnej, utworzenia 
stałej komisji polsko-francuskiej 
do badania zagadnień osadnictwa 
polskiego we Franji, powołania 
znanego działacza emigracyjne­
go, b. redaktora ,Wychodźcy", 
p. M ichała Pankiewicza, na stano 
wisko (nowoutworzone) radcy e- 
nugracyjnego przy poselstwie 
Rzeczypospolitej w Buenos - Ai­
res z terenem działalności, obej­
mującym całą Amerykę Południu 
wą, wreszcie wyjazdu trzech par- 
tji osadników u o nowozałożonej 
kolonji polskiej „Orzeł B iały '’ 
(Aguis Branca) w stanie Espirito 
Santo w Brazylji. Przedtem jesz 
eze, bo w m arcu 1929 roku, uchwa 
łą rady  ministrów polecono ban 
kowi rolnemu podjęcie czynności 
z zakresu emigracji rolnej i w 
tym  celu zorganizowano przy nim' 
osobny wydział dla spraw em igra 
cyjnych. Słowem zmiany, które 

* skierują naszą zdezorganizowalią 
dotychczas akcję em igracyjną na 
racjonalne tory.

Zmiany te  wynikają z przeob - 
rażeń, które zaszły po wojnie 
światowej w emigracji polskiej- 
Stany Zjednoczone Ameryki Pół 
nocnej, główny przed wojną teren 
naszej zamorskiej ekspansji lud­
nościowej, zamknęły się przed na 
mi w obawie przed zwyżką cen 
ziemi (farmerzy) i przed zniżką 
płac (robotnicy), stanowiących 
przecież dwa główne filary  ame­
rykańskiego dobrobytu szerokich 
warstw  ludności. Od emigracji 
do wysoko uprzemysłowionych 
terenów trzeba było przejść 
do emigracji r o l n i c z e j ,  o- 
sadniezej, zawsze bardzo kosztow 
nej, a wymagającej znacznych na 
kładów. Stąd pochodzi zwolnienie 
tempa naszej zamorskiej koloniza 
cji ,która wchłania zaledwie k il­
kadziesiąt tysięcy ludzi rocznie, 
tak, iż w ciągu 10 la t emigrowało 
mniej ludzi, niż wynosi nasz przy 
rost naturalny  w ciągu jednego 
roku Z początku sądzono, iż stra 
ty, wynikające z zamknięcia nam 
dostępu do Stanów Zjednoczo­
nych, zostaną skompensowane no 
wemi możliwościami emigracji 
polskiej do Francji, żydowskiej 
do Palestyny, ukraińskiej do K a 
nady. F rancja powojenna przyję 
ła  rzeczywiście znaczne kontyn­
genty emigrantów polaków. Mie 
szka tam obecnie ponad 600 tysię 
cy polaków, jednak rozbudowa 
przemysłu i odbudowa kraju  do­
biega i tam  kresu i już w najbliż 
szyna czasie em igracja rolnicza do 
Francji ulegnie znacznemu osła­
bieniu.

A tymczasem w kraju, a 
Zwłaszcza na wsi, robi się coraz 
ciaśniej. P rzyrost naturalny  (70 
proc. którego przypada na naszą 
wieś) wyniósł w r. 1919 — 96.210, 
w 1920 —  140.368, w 1921 —  
322.111, w 1922 —  428.494, w 
1923 520.961* w, 1924 —

1926 —  456.414, w 1927 — 
480.970, w 1925 — 544.412, w 
426.272, w 1928 — 479.151 dusz. 
Reforma rolna wyczerpuje coraz 
bardziej niedużą zresztą rezerwę 
ziemi, cena gruntów wzrasta, co 
jest klasycznym wskaźnikiem 
przeludnienia w kraju  przeważ­
nie rolniczym. W  tych warunkach

Przywódcy opozycji, nie mogąc 
zaprzeczyć oczywistej prawdzie, iż 
obowiązująca dziś konstytucja jest 
zła i dla. państwa szkodliwa, uważa­
ją mimo to za rzecz konieczną, by 
nowa naprawiona konstytucja pow­
stała właśnie... według przepisów do 
tyehczasowej konstytucji, która się 
przeżyła i która ma ulec naprawie.

U podstaw tego, politycznie nie 
dającego się pomyśleć żądania leży 
domniemanie, że szkodliwa w całości 
i w przepisach konstytucja może za 
wieraó przepisy pożyteczne, poli­
tycznie nie przedawniane i nie­
zmiennie-obowiązujące w części for 
malnej, dotyczącej zmiany jej i re­
wizji.

Jest to błąd oczywisty, oparty na 
przeliczeniu tego, iż zarówno ustro 
jowe, jak formalne przepisy konsty 
tucji, normujące jej zmianę — prze 
niknięte są jednolitą i wspólną my­
ślą, wyszła z sejmu ustawodawcze­
go — myślą o zachowaniu po wiecz • 
ne czasy przewagi klubów partyj­
nych nad interesem państwa.

To błędne koło zagadnień ustro­
jowych, będące typowym „podstę­
pem prawnym" lub owocem adwo­
kackiego sprytu, ale nie przejawem 
historycznej odpowiedzialności, — 
jest znakoroM? i,wygrywane"
przez skonfederowaną opozycję.

Jeśli jednak Polska miała wyjść 
z bezwładu, musiał się znaleźć czło­
wiek, któryby to błędne koło w ja. 
kimś punkcie i przy możliwie naj­
mniejszych wstrząśnieniacli zdecydo 
wał się przekroczyć.

Marszałek Piłsudski, który na 
swe barki wziął to zadanie, od czte 
reck lat dąży do jego rozwiązania te 
mi metodami, które są charaktery 
styczną właściwością jego politycz­
nego gen j uszu.

Od czterech lat w obrębie sztyw 
nych i martwych przepisów istnie­
jącej konstytucji, powstaje nowe 
prawo ustrojowe, wykuwa się nowy 
porządek państwa, ulega gruntowne 
mu przeobrażeniu stosunek władzy 
ustawodawczej do władzy wykonaw 
czej. Prawo, nie pisane jeszcze, ale 
mocniejsze od pisanego, bo dyktowa. 
ne moralnym nakazem polskiego ży­
cia. Tworzy-je sama opinja publi.cz 
na, a pod jej naciskiem stronnictwa 
zmuszone są akceptować nowe for­
my życia państwowego i legalizo­
wać je deklaracjami, składanemi de 
sygnowanym premjerom.

Od czterech lat kurczy się też 
stan posiadania władców poprzed­
nich, t. j. partyj politycznych. Klu­
by sejmowe, obdarzone przez konsty 
tucję z 1921 r. wszystkiemi prawami 
i przywilejami, — coraz mniej są 
zdolne z praw tych korzystać, coraz 
mniej fukcyj państwowych wykony 
wTają, coraz mniej mają do stracenia 
i do oddania.

Jeśli jednak w martwych ramach 
ustawy konstytucyjnej z roku 1921 
zakwitło już nowe życie, — to sama 
obręcz pisanych przepisów konsty tu 
cyjnych nie została bowiem w żaćl- 
nem miejscu przełamana. Konstytu 
cyjne złamanie partyjnictwa zależy 
bowiem ciągle jeszcze od samych 
partyjników, zasiadających w sej­
mie. Według martwej i lichej litery 
prawra — zmiana konstytucji może 
się odbyć albo. przez dobrowolny akt 
rezygnacji ze strony oligarchji sej­
mowej albo przez przekroczenie tej­
że litery prawa. Trzeciego wyjścia

jedynem wyjściem okazało się 
przejście do czynnej polityki osa­
dniczej, do podjęcia pracy nad 
skolonizowaniem wolnych te re ­
nów w krajach zamorskich. Na 
pierwszy plan wysuwa się Bra- 
zylja, a zwłaszcza Parana, a z po 
śród krajów europejskich —-

niema — i być nie może.
Z tej sytuacji właśnie wypływa 

np. pewność siebie opozycji, stroją­
cej się w togi niezłomnych obroń­
ców „praworządności", oraz niezdro 
we wyczekiwanie na moment przeło 
mowy z towarzyszeniem nawoły­
wań o „baczność", „czujność" i „u- 
wagę".

Rzecz zrozumiałą, iż tragizm bez 
nadziei pchnięcia konstytucji na no 
we tory — jest tylko pozorny. Nie 
może być bowiem istotnego konfbk 
tu między martwą literą ustawy, a 
żywem poczuciem nowego, narasta­
jącego prawa. Wielkie konflikty hi 
storyczne nie mogą być rozwiązane

Często słyszy się zdanie, iż wierzycie 
łowi tysiąc razy opłaca się polubownie 
załatwić sprawę z dłużnikiem nawet za 
cenę ustępstw, aniżeli oczekiwać lata ca 
le na zapadnięcie wyroku sądowego za­
sądzającego sumę. Istotnie procedura są 
dowa dzisiejsza najeżona jest tyłu  for­
malnościami. iż odraczanie sprawy  
przez dłużnika możliwe jest zawsze.
Istnieje dziś u. p. przepis proceduralny, 
który pozwala żądać odroczenia sprawy 
w razie złożenia jakiegokolwiek doku­
mentu przez stronę przeciwną. Dowcip 
kuluarowy głosi, iż złożenie zapisanej 
kartki papieru jest dostateczne dla od­
roczenia procesu. Dzięki powyższym  
przepisom w praktyce np.proces o prze 
rachowanie i zasądzenie sum y hipoio- 
cznej trwa dwa lata, w ciągu których 
strona usiłująca wydobyć należną jej 
z aktu notarjalnego sumę, zmuszona 
jest ponosić znaczne koszty sądowe i 
adwokackie. Zdarza się jednak dla stro 
ny powodowej, t. j. tej, która ma naj­
większy interes w możliwie szybkim za 
kończeniu procesu, iż zostaje ona za­
szachowana w sposób następujący. Weź 
my przykład: A  występuje do sądu z żą 
daniem eksm isji B z racji zalegania  
przez tego ostatniego w opłacaniu ko­
mornego w ciągu dwuch miesięcy. Na 
rozprawie sądowej B broni się tern, iż 
zaległość powstała wskutek braku pra 
cy, a na ustalenie okoliczności tej powo 
luje się na zeznania świadka, zatniesz 
kałego rzekomo na kresach Rzeczypo­
spolitej. Sąd przesyła pod wskazany ad 
res rekwizycję po to, aby stwierdzić, iż... 
dana osoba w ogóle pod wskazanym ad 
resem nie mieszka. Sprawa więc leży  
przez szereg miesięcy, a powód, bę ląc 
poszkodowanym, oczekuje beznadziej­
nie wymiaru sprawiedliwości.

Żegluga
Handel morski Polski wzrasta z każ 

dym rokiem. Najlepszą miarą jego roz 
woju jest porównanie ruchu okrętów 
w porcie gdyńskim  obecnie* i przed pię 
ciu laty.

Otóż statystyka wykazuje że w 1925 
roku do portu w Gdyni wpłynęło 85 stat 
ków o pojemności 74.700 tonn netto, wy 
płynęło zaś 72 o pojemności 71.400 tonn; 
natomiast w ciągu r. 1928 (ostatnie da­
ne statystyczne posiadamy z tego okre 
su), weszło do portu gdyńskiego 1.108 
statków (w 25 roku niecałe sto!), któ­
rych pojemność wynosiła 985 tysięcy  
tonn, a wyszło 1.093 o pojemności 973.600 
tonn. Te cyfry najlepiej świadczą o 
wzroście naszego handlu morskiego.

Lecz handel; ten idzie nietylko przez 
Gdynię lecz i przez Gdańsk; dlatego też, 
chcąc badać jego rozmiary, należy
wziąć pod uwagę również ruch okrę­
tów w porcie gdańskim. Otóż w ciągu  
1928 roku weszło do niego 6.198 statków  
o pojemności 4.054 tysięcy  tonn, wyszło 
zaś 6.183 o pojemności 4.026 tysięcy tonn.

Ciekawie przedstawia się ruch stat­
ków na wodach polskich podług przy­
należności państwowej. Okazuje się że 
jeśli chodzi o port gdyński ,to palmę 
pierwszeństwa dzierży w nim pod tym  
względem Szwecja; w ostatnim  roku

_ Novum w obecnej polityce e« 
migracyjnej stanowi to, że zosta 
ła  ona powiązana z reform ą agrar 
ną, objętą opieką i pomocą finan 
sową ze strony państwa, bez cze­
go zresztą osadnictwo jest nie da 
pomyślenia.

J .  B.

praw#a0
tą metodą podrzędnych kauzyper* 
dów, jaką chcieliby do kwestji na­
prawy konstytucji zastosować po 
słowie z opozycji.

Spraw a martwych praw i przywi 
lejów partyjnictwa, zgodnie z zapo 
wiedzią premjera Sławką, będzie od 
daną do przesądzenia w dniu wybo 
rów całemu społeczeństwu.

Nowe wybory sejmowe zadeeyda 
ją, czy zwolennikom dawnego złego 
obyczaju w Polsce — dla zachowa­
nia litery potępionej ustawy — wol 
no jest paraliżować i hamować roz­
wój 39-miljonowego państwa.

Opisany wyżej stan przepisów proefc 
duralnych. zezwalający na bezkarne 
przeciąganie spraw i podrywanie zaufa 
nia do wymiaru sprawiedliwości, wyma 
ga radykalnej reformy. I na tern właa 
nie stanowisku, zwalczającem niesu­
mienną często grę na zwłokę, stanęła na 
sza komisja kodyfikacyjna w opraco­
wanym przez nią świeżo kodeksie postą 
powania cywilnego.

A rtykuł 238 projektu procedury cy­
wi lnej ,  która piezadługo ma stać się 
prawem obowiązującem, zarządza kata 
gorycznie: „strona może aż do zamknię 
cia rozprawry przytaczać okoliczności 
faktyczne i dowody na uzasadnieuia 
swych wniosków lub dla odparcia twier 
dzeń i wniosków strony przeciwnej, z 
zastrzeżeniem niekorzystnych skutków, 
jakie według przepisów kodeksu mogą 
dla niej wyniknąć z powodu działania 
na zwłokę ,lub niezastosowania się do 
zarządzeń przewodniczącego i postano 
wień sądu. Sąd odrzuci środki dowodo 
we, jeżeli strona powołuje się na nie 
jedynie dla zwłoki. Zacytowany prze-, 
pis rozstrzyga kwestję krótko i jasno.

Artykuł 240 w uzupełnieniu normy 
powyższej zarządza: „Za rozmyślne
przeistaczanie faktów, oraz za wprowa 
dzenie widocznie zmyślonych środków  
dowodowych, sąd może skazać stronę 
lub jej zastępcę ustawowego na grzyw  
nę do 500 zł.".

Jak z powyższych rozważań wynika, 
kem isja kodyfikacyjna, wczuwając się 
w ducha potrzeb życiowych, wydała zde 
cydowaną walkę spekulacji procesowej 
na zwlokę. Śmiało rzecz można, iż prza 
pisy powyższe wpłyną na wzrost powa 
gi wymiaru sprawiedliwości przez jago 
usprawnienie i przyspieszenie.

K. KI.

Po l ska .
statystycznym  (1928) wpłynęło do Gdy 
ni najwięcej okrętów szwedzkich bo aż 
340, podczas gdy statków niemieckich za 
winęlo 212, polskich 120, łotewskich 117, 
duńskich 94, norweskich 90 francus­
kich 55, angielskich 44 itd.

W Gdańsku natom iast pierwsze miej 
see zajmuje bandera niemiecka. Do por 
tu gdańskiego wpłynęło statków n ie­
mieckich 2.078, szwedzkich 1.352, duń­
skich 985, norweskich 135, polskich 134, 
holenderskich 128, francuskich 111 itd.

Ciekawe że do Gdyni przez cały rok 
1928 nie zawinął ani jeden okręt włoski, 
rosyjski ani amerykański. Natomiast 
do Gdańska przybiło w owym roku aż 
20 statków włoskich, 6 amerykańskich i 
2 rosyjskie.

Kino „ P A Ł A C E "  Kisloe.
Dziś i dn i następnych .

Za grzechy ojców
W  roli głównej:

—  E M I L  J A N N I N G S . —

Francja*

moralnego

Przyspieszenie postępowania sądowego w sprawach
cywilnych w ś w ie i  e projektu procedury polskiej.



St. 4.
Nr. 94.

Akcja budowlana w Zagłębiu. k? £ njika
Kolonia robotnicza.

Jak to już donosiliśmy, w W a r­
szawie odbyła się konferencja przed 
stawicieli zakładów ubezpieczeń i 
miast zainteresowanych, celem omó­
wienia akcji budowlanej. W tym też 
celu powołano do życia „stowarzy­
szenie budowlanoimieszkaniowe za­
kładów ubezpieczeń społeczny cli 
które z ramienia wszystkich zakła­
dów będzie miało na celu koordyna 
cję akcji budowlanej.

Na czele tej instytucji stanął wi 
fieminister pracy i op. społ. p. S i­
mon.

Akcja ta ma dla naszego Zagłębia 
bardzo doniosłe znaczenie. Jak  wia 
domo bowiem, zakład ubezpieczeń 
od wypadków we Lwowie przyślę- 
puje w'Sosnowcu do budowy domu 
robotniczego, kosztem 3 mil jonów 
złotych. Sprawa terenu pod budowę 
tego gmachu zastała już ostatecznie 
załatwiona z tow. hr. Renard. . 
Gmach ten stanie przy ulicy Ryb­
nej — Suchej vis a vis przystanku 
tramwajowego: Biuro architektonicz 
ne przy ministerjum pracy i opieki 
społecznej kończy już opracowanie 
projektu gmachu i w ciągu najbliż­
szych trzech tygodni zostanie ogło­
szony konkurs na budowę.

Jednocześnie zakład ubezpieczeń 
pracowników umysłowych w Krół- 
Hucie od dłuższego już czasu per­
traktuje o nabycie placu przy ulicy 
Żeromskiego i Orlej od sukcesorów 
ś. p. Jana  Meyerholda.

Sprawa ta  już się tak  daleko po­
sunęła, że w tych dniach zostanie 
podpisana umowa kupna — sprze­
daży. Na przeszkodzie stoją jedy­
nie drobne kwestje uregulowania 
masy spadkowej po ś. p. J. 
Meyerholdzie.

Na terenach tych zakład ubez­
pieczeń pracowników umysłowych 
przystąpi do budowy wielkiego do 
mu mieszkalnego dla pracowników 
umysłowyeh. Koszt budowy tego 
domu obliczony jest na 2 miljony 
złotych.

Jednocześnie z zamierzeniami bu 
dowlanemi zakładu ubezpieczeń od 
wypadku we Lwowie i zakładu u- 
bezp. prac. umysł, w Król.-Hucie 
również w roku bieżącym przystę­
puje do budowy swych gmachów 
powiatowa kasa chorych w Sosno­
wcu. Koszt budowy gmachów kasy 
chorych wyniesie kilka miljonów 
złotych.

Należy nadmienić, że realizacja 
tych projektów budoiwlanych bę­
dzie miała dla naszego Zagłębia o-

„Czwartak Hteloe
D ziś i w  d n i n a s tę p n e

Księżniczka Giga'
W roli głównej:

H A R R Y  L 1 E D T K E

Kino „ U  N I O  N “  Kieida
D ziś i dn i n a s tę p n e

Targowisko
zmysłów

Kino-teafr „ U C I E C H A *  
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja 14.

DZIŚ!!! DZIŚ!!!
Iw an  M ozżuchm , B ry g id a  H eim , 
D ita  P arło  w p o iy w ająćy rn  firnie

P t.

•BiM A N O L E S Ć U ”

Gmach m ieszkalny dla pracowników um ysłow ych. 
Projekty kasy chorych.

gromne znaczenie i osiągnie swój 
cel tylko wówczas jeżeli^ roboty bę 
dą powierzone firmom miejscowym, 
które ze swej strony zatrudnią rze­
sze bezrobotnych i przez skierowa­

nie zamówień uruchomią szereg 
drobnych warsztatów  rzemieślni­
czych, które dziś, wobec ogólnego za 
stoju, stoją w przededniu całkowi­
tej likwidacji.

Jak walczyć z zalewem rynku krajowego
towarami obcemi.

Tanie ceny podstaw ą patriotyzmu gosp od arczego .
W związku z zamierzonym przez 

Sowiety eksportem m a n u fa k tu r  ro 
syjskiej do Polski udała się do i ni 
stra  przemysłu i handlu delegacja 
przemysłowców łódzkich,prosząc o 
ochronę przed dumpingiem rosy j­
skim.

O taką samą ochronę prosili nie­
dawno przemysłowcy naftowi oraz 
rzemieślnicy szewccy, obawiający 
się konkurencji obuwia czeskiego.

Położenie rządu wT tej sprawie 
jest trudne; można odmówić pozwu 
lenia na im port tego lub owego to- 
waru krajowi, z którym niema trak  
ta tu  handlowego (jak  np. z Sowieta 
mi); trudniej to zro/bić w stosunku 
do krajów  ,z któremi mamy trak ta  
ty  handlowe, trudność najw ażniej­
sza jednak polega na tern, że kraje, 
których towarom uniemożliwimy 
wstęp do Polski, mogą odwzajemnić 
się nam takiemi samemi zakazami 
nie wpuszczając wyrobów naszych.

Dlatego ciężar walki z kojukuren 
cją obcą wziąć musi na swoje barki 
samo społeczeństwo. Wie o tern prze 
mysł i kupiectwo, to też ciągle od­
wołuje się do patriotyzm u gospoda r 
czego.

Na hasłoi to społeczeństwo nasze 
jest bardzo wrażliwe, niestety — jed 
nak dobra wola w tym  kierunku jest 
często narażona na  ciężką próbę.

A więc np. przemysłowcy łódzcy, 
którzy przyjechali prosić p. mini­
stra  przemysłu i handlu o ochronę, 
przed konkurencją rosyjską, powin- 
niby oddawna obniżyć cenę manu­
faktury, gdyż surofWee, z jakich ją 
w yrabiają, od roku staniały o 25 — 
30 proc.

N iestety — o zniżce cen m aterja 
łów włókienniczych nie słychać.

Przemysłowcy łódzcy uzasadnia 
ją  to tern, że z powodu zastoju pi-a 
cują niecałkowity tydzień, więc pro­
dukcja kalkuluje się drożej.

Spożywca jednak wie, że skoro 
tylko drożeją surowce lub robocizna, 
wyroby natychm iast drożeją; słusz 
nie więc domaga się, by wyroby te 
staniały, gdy surowce spadają w ce 
nie.

Doioóki to nie nastąpi, spożywca 
będzie miał wrażenie, że przemysło­
wiec chce go wyzyskać i będzie co­
raz mniej wrażliwy na hasło popiera 
nia przemysłu krajowego.

Walka z rakiem z M l a o i n p
w powiecie będzińskim.

W o b e c  s tw ie rd z e n ia  n a  o b sz a rz e  lu d o w eg o , ul. J a sn a  26,
p o w ia tu  b ę d z iń sk ie g o  c h o ro b y  ra k a  
z iem n iaczan eg o , ce lem  u św ia d o m ie ­
n ia  w sz y s tk ic h  m ie sz k a ń c ó w  o n ie ­
b e z p ie c ze ń s tw ie  ja k ie  m oże p o d  
w zg lę d e m  g o sp o d a rczy m  w y w o ła ć  
ro zsze rzen ie  się  tej ch o ro b y , o raz  
z a z n a jo m ie n ia  w sz y s tk ic h  ja k ie  p o ­
w in n y  być  z a c h o w y w a n e  ś ro d k i z a ­
p o b ieg aw cze , w y d z ia ł p o w ia to w y  
se jm ik u  b ę d z iń sk ie g o  p o p ro s ił d -ra  
K. K o u p p e rta , prof, u n iw e rsy te tu  
Jag ie llo ń sk ieg o  o w y g ło szen ie  k ilk u  
o d czy tó w  n a  te m a t „R a k  z ie m n ia ­
czan y  i jeg o  z w a lc z a n ie ”.

O d c z y ty  o d b ę d ą  się  w  n a s tę p u ­
jący ch  m ie jscow ośc iach :

w  Z a g ó rz u — d n ia  9 k w ie tn ia  br. 
o godz. 6 w ieczo rem  w  sa li szk o ły  
p o w szech n e j w  Z ag ó rzu ,

w  S o sn o w c u — d n ia  10 k w ie tn ia  
o godz. 5-ej po  p o ł. w sa li p o lsk ic h  
zw iązk ó w  zaw o d o w y ch , P ogoń , ul. 
M arjack a ,

w  S o sn o w cu  —  d n ia  !0 k w ie tn ia  
o godz. 7 i p ó ł w iecz. w  sa li do m u

w  D ąbrow ie. G ó rn icze j — d n ia  12 
k w ie tn ia  o godz. 5 p o  po ł. w  sa li 
sz k o ły  im . N aru to w icza ,

w  D ą b ró w ie -G ó rn icz e j — d n ia  12 
k w ie tn ia  o godz. 7 i p ó ł w iecz . w 
sa li g im n a z ju m  m ęsk ieg o , ul. Ł u k a ­
siń sk ieg o ,

je d n ą  z n a  g ro ź n ie jsz y c h  cho rób  
z ie m n ia k ó w  je s t  ra k  z ie m n ia c za n y  
i c h o ro b a  ta  p o w o d u je  często k ro ć  
c a łk o w ite  n isz c z e n ie  p lo n u . K lę sk a  
p o w o d o w a n a  p rz e z  r a k a  z ie m n ia ­
czan eg o  je s t  szczeg ó ln ie  g ro ź n a  d la  
P o lsk i, w  k łó re j w ie le  g o sp o d a rs tw  
ro ln y c h  bjU sw ój o p ie ra  n a  p ro d u k ­
cji z iem n  ak ó w . —  Jes t w ięc  rzeczą  
o czy w is tą , że  ra k  z ie m n ia c za n y , to 
p ra w d z iw a  k lę s k a  g o sp o d a rc z a , i że 
w y s trz e g a ć  s ię  n a le ż y  w szy stk ieg o , 
co b y  go m og ło  sp ro w a d z a ć  i roz • 
szerząc.

W szyscy  z a in te re so w a n i w in n i 
p rz e to  w z iąć  ja k n a jlic z n ie js z y  u d z ia ł  
w  u rz ą d z a n y c h  o d czy tach .

R eży se rja  T u rzań sk ieg o .

W ty ch  ‘d n ia c h  o d b y ło  się  w a l­
ne  z e b ra n ie  b a n k u  lu d o w eg o  w  B ę­
d z in ie . N a z e b ra n iu  b y ło  o b ecn y ch  
127 osób.

N a p rzew o d n icząceg o  p o w o łan o  
p. Ja n a  M isió rsk iego , n a  a seso ró w  
pp.: Ig. P o g o rze lsk ieg o  i P a lu ch a , 
n a  s e k re ta rz a  p. C hropacza .

Z a p ro je k to w a n y  p rzez  z a rz ą d  
p o d z ia ł z y sk u  za  rok  19ż9 w  k w o ­
cie zł. 11.826 p rzy ję to  jed n o g ło śn ie  
ja k  n a s tę p u je : 10 proc. d y w id e n d y
— zł. 4000, n a  g ra ty fik ac je  —  zł. 
■*600, n a  k a p ita ł zaso b o w y — zł. 1980.

N a s tę p n ie  u d z ie lo n o  ra d z ie  i z a ­
rząd o w i ab so lu to rju m , z tem , że  p o ­
z o s ta ły  zy sk  w  kw ocie  zł. 1195, 
p rzen ies io n y  b ę d z ie  n a  ro k  n a s tę ­
pny.

Z  ko le i p rze p ro w a d zo n o  w y b o ry  
do rad y , do  k tó re j w eszli p. Jan  
G ęb o rsk i i p. S. K uciń sk i, obaj p o ­
now nie . a ja k o  z a s tęp cy  p . j. M j-

Kwlscieó
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Niedziela

KALENDARZYK.
Dziś: Wilhelma 
utro: Epifanjuaza 

%sch<5d słońca: 4.6 
Zachód ,  18.12

RAD JO.
W A R S Z A W A .

Niedziela, 6 kw ietnia.
10.15. Naboż. z B azy lik i W il. 11.58. 

S ygnał ezasu z W arsz. 12.10. P o ran ek  
sym f. z P ilh . W arsz. 14.00. W ędrów ki 
młodego ro ln ika , 14.20. S w aty  Polskie. 
14.30. R oboty wiosenne w sadzie i ogro. 
cizie. 14.50. Nasze chłopskie obertasy  ode 
gra  ork. 15.00. W iosna w pasiece. 15.20. 
T ransm . z F ilh . W arsz. K oncert 3 ehó 
rów. 17.00. Śladem  współczesnych boha 
terów . 17.20. O dczyty h istoryczne. 17.40. 
K oncert R epr. Ork. P . P . m. W arszaw y. 
19.00. Rozm aitości. 19.25. F e lje to n  p. t. 
Tęsknota do s ta ry ch  dobrych czasów. 
19.40. Ludzie w śród g ran itów  19.5-S. Syg­
n a ł czasu z W arsz. 20.00. K w adrans lit. 
Skradziouy list. 20.15. K oncert popu lar 

21.45. Słuchow isko z Poznania. 22.15. 
en.: m eteor., połic. sport. 22.25. O stat 

m a F a la . 22.35. Kom. PA T. 23.00. Muzy 
ka taneczna.

57Kc

K A T O W I C E .
N iedziela, G kw ietnia.

10.15. Naboż. z k lasz to ru  OO. F ra n ­
ciszkanów w P anew nikach  — Ligocie 
(Śląsk). 11.58. S ygna ł czasu z W arsz. o- 
raz  kom. m eteor, z W arsz. 12.10. P o ra ­
nek śymf. z F ilh . W arsz. 15.00. Odczyt z 
W arszaw y. Godzina 15.20. W io­
senne szkodniki drzew owocowych. 15.40 
Zachowanie się cierpiącego C hrystusa. 
16.00. K oncert popu larny . 17.15. N a sza­
chownicy. 17.40. K oncert z W arsz. 19.00. 
Rozm aitości, zapowiedź p rogr. na dzień 
nast. kom. te a tru  Polsk. 19.20. In ter­
mezzo muzyczne. 19.30. B ery  bojk i śląs­
kie 19.58. S ygnał czasu z W arsz. 20.00 
K w adrans lit. z W arsz. 20.15. K oncert z 
W arsz. 21.45. Słuchowisko z Poznania. 
22.15. Kom. m eteor, z ' 'kfrsz. kom. sport, 
oraz zapow iedź,pio. na dzień nast. w 
;i ęz. franc . 22.35. Koni. PA T. 23.00. Muzy 
ka lekka.

Co wyświetlała kina;
Kino „W awel- .CZŁOWIEK. 

MORZA”

R E P E R T U A R  T E A T R U  PO LSK IEG O  
W  KATOW ICACH.

Niedziela, dn ia  6 kwietnia, o godzi­
nie 15.30 Legenda B ałtyku . Ceny zniżo­
ne! O godzinie 19.30 Pow rót do grzf 
chu.

W torek, dn ia  8 k w ie tn ia  o godzinie 
19.30 W esele n a  G. Śląsku.

Z walnego zebrania banku lydewego
w Będzinie.

sió rsk i p. P . G d e sz  i p . j. Ł u k a s ik .
P rz y ję to  w  ca ło śc i w y d a n y  w  

ro k u  b ie ż ą c y m  w  n o w y m  n a k ła d z ie  
z w ią z k u  sp ó !d z ie ln i p o lsk ic h  wzo~. 
row y  s ta tu t, o p a r ty  n a  o b o w ią z u ją ­
cej u s ta w ie  b an k o w e j.

P ro je k t w ła d z  b a n k u , a b y  z fun 
d u szu , ja k i m a b y ć  o trz y m a n y  ze 
sp rz e d a ż y  częśc i p la c u  p iz y  ul. P i ł ­
su d sk ieg o , p rz e z n a cz y ć  40.000 zł. 
n a  d o d a tk o w e  zw a lo ry z o w a n ie  
w k ła d ó w  p rzy ję to , a  te rm in  ro z p o ­
częcia  i u sk u te c z n ie n ia  w p ła t i o- 
g ło szen ie  o tem  w  g a z e ta c h  p o z o ­
s taw io n o  do  u z n a n ia  w ła d z  b an k u .

P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  o b rad , 
z e b ra n i je d n o g ło śn ie  w y ra z ili  p o ­
d z ię k o w a n ie  z a rz ą d o w i za  o s ią g n ię ­
te  p o m y śln e  re z u lta ty , u w id o czn io n e  
w  p o w ięk szo n y ch  p rz e sz .o  w dw ó j­
n asó b  o b ro tach , s ię g a ją c y c h  p rze  
szło  8 m iljo n ó w  z ło ty ch .

O g ó l n a ,
(o) W  spraw ie prow adzenia kskw 

handlow ych. N ajw yższy try b u n a ł adm i 
n is tracy jn y , ro zp a tru jąc  skargą  na, de 
cyzje kom isji apelacy jnej w spraw ie 
podatku dochodowego, w ydał ważne dla 
kupców i przem ysłowców orzeczenie w 
spraw ie prow adzenia k siąg  handlow ych 
N ajw yższy try b u n a ł adm in is tracy jn y , 
wychodząc z założenia, że an i kodeks 
handlow y an i odnośne ustaw y  o jiodat 
ku  dochodowym nie przew idu ją  specjał 
nych sposobów prow adzenia ksiąg , — 
uznał, że p ła tn icy  prow adzić m ogą swe 
księgi handlow e dowolnym  system em , 
uznanym , oczywiście, przez wiedzę eko 
nom iczną i p rzy ję ty m  w zw yczajach 
handlow ych. W  dalszym  ciągu  try b u ­
n a ł orzekł, że ko m isja  podatku  doeho 
dowcgo, odrzucając księg i handlow e, 
w inna podać pow ód.tak iej decyzji, aby 
p ła tn ik  m iał możność odw ołania się od 
n iej do w łaściw ej in stanc ji.

(o) P ro p ag an d a  obrony państw a. Li 
ga obrony pow ietrznej p rzy s tąp iła  do 
zaopatryw an ia  w szystkich szkół powsze 
chuych w książk i o treści lotniczej, 
om aw iające obronną w alkę przeciw ga 
zową. R ozsyłane będą n ad to  odpowied 
nie tablice poglądow e oraz modele.

P rzygotow ano już 10.000 różnych ksią  
żek i 50.000 tab lic  poglądow ych. W  p ier 
wszym rzędzie m a te r ja ł ten przeznacza 
ny je st d la  szkół kresow ych.

K i R O - t e a i r  „ Q ;A i3Y tł Czeladź.
N ied z ie la  6 i p o n ie d z ia łe k  7-go 

k w ie tn ia  1930 r.
Wielki podwójny 22 aktowy urozmaicony 

— program 1 —-
I. Najpotężniejszy dramat p. t.

„ 0 8  l  A T N I  S Y N «
II. W ielki obra/. eroty cz iy  pt.

OefteoM zdradj-orsop mqła
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to) Zarząsi okrĘĘffwy ogólnego /w iąz  
m i podoficerów  re re rw y  w K atow icach
nom uniku  je , iż n a  po d staw ie  14 s ta  
lu tu  zw iązkow ego zaw iesił w p raw ach  
członkow skich Rom am i K ra w cz y k a  i 
wytetąpił z w niosk iem  do za rząd u  głów 
urgo  o w yk luczen ie  go ze związku. 
R ów nocześnie zarząd  okręgow y zw olnił 
u K raw czy k a  /. m ie jsc a  p. o. kom en­
d a n ta  okręgu  i p ła tn eg o  fun  kej on ar.pi 

za rząd u  okręgow ego.

Z K isle.
r i v M0  MAGISTRATU DO B. G. K.

W  W A R S Z A W IE .
M a g is tra !  k ie leck i w ystosow ał pism o 

do b an k a  g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o  w 
W arszaw ie, w k tó rem , po w o łu jąc  się  n a  
w y ją tk o w o  ciężk i s ta n  finansow y  m ia ­
sta-, co z resz tą  d o k ład n ie  s tw ie rd z ił pod 
czas sw ej b y tn o śc i w K ie lcach  p rzed sta  
w icieł b a n iu  dr. O suchow ski, p ro s i o 
dalszą  pożyczkę k tó ra b y  um ożliw iła  czą 
ściow e w ykończenie p ra c  k a n a liz a c y j­
nych.

P ro śb ę  sw ą m a g  ta tr  a t  m o ijw u je  w 
len sposób, że k a n a liz a c ję  i w odociągi 
uw aża za je d jn c  pow ażne źródło doeho 
dów. G dyby  w ięc ro b o ty  w odociągow e 
b y ły  choć częściowo ukończone, dzięki 
liczn ie jszy m  połączeniom , m iasto  zys­
k a ło b y  pow ażne w pływ y, k tó re  w nie 
d a lek ie j p rzyszłości pozw oliłyby  na 
sp ła tę  d ługów  bankow i.

W ed ług  obliczeń n a  ca łkow ite  w ykoń 
ozenie p ra c  k a n a liz a e y jn o  - w odociągo 
w vch w- m ieście p o trze b a  3 m i’jouy  
■/A. S am e do ły  I n ta c ta  ja k  op iew a kosz 
to ry s  będą kosztow ać z g ó rą  50.000 do 
la ró w  to je s t  p rzeszło  450.00 zł.

M iasto  w inno  je s t  bankow i gospo­
d a r s tw a  k ra jo w e g o  za za leg łe  p rocen­
ty  od r a t  około 800.000 zł. B ieżące r a ­
chunk i w ynoszą 450 000 zł.

J e s t  rzeczą c iekaw ą ja k  b an k  wobec 
ta k  pow ażnych  za leg łości u s to su n k u je  
się  do p ro śb y  m a g is tr a tu ?

Z dan iem  o p in ji rzeczoznaw ców  udzie 
len ie  m ia s tu  przez B. G. K . dalszej po­

t y c z k i  je s t  jed y n em  w y jśc iem  d la  b an ­
ku , dz ięk i k tó re m u  m oże on odeb rać  swe 
należności. M iasto  m u si się  n a jp ie rw  
dźw ignąć z u p ad k u , a  późn iej dopiero  
będzie m ogło  sp łacać  d ług i.

(k) W a ln e  zg rom adzen ie  p raco w n i­
ków  um ysłow ych . D ziś o godz. 4 popoł. 
w  lo k a lu  zw iązku  p racow n ików  um ysło 
w ych odbędzie się  w alne zgrom adzenie.

W  ra z ie ,n ie p rz y b y c ia  n a  oznaczoną 
godzinę odpow iedniej ilości członków', 
zeb ran ie  odbędzie się  w te rm in ie  póź­
n ie jszym  t. j .  o godz. 5 po poł.

(k) W ag o n  w p łom ien iach . W  pocią 
gu tow arow ym , b ieg n ący m  w rad o m ­
sk ie j d y re k c ji  ko le jo w ej z a p a lił się je  
den z w agonów  n a ła d o w a n y  w ap ien iem  
palonym .

D zięk i ostrożnośc i i  e n e rg ji  służby  
ko le jow ej k tó r a  sp o s trz e g ła  w p o rę  po 
ż a r  — p ło n ą cy  w agon  ugaszono n a  s ta  
e ji w  Z ło ty m  P o to k u .

O późn ien ia  w  ru c h u  pociągów  oso­
bow ych n ie  było.

ik ) K rad z ież  k rów . Do obory  W olfa  
B ub inow icza zam . w K ielcach , p rzy  ul. 
św. -W ojciecha 18 z a k ra d li się  złodzieje, 
k tó rz y  u p ro w a d z ili R ubinow iezow i 
dw ie k row y , w arto śc i 800 zło tych.

Zlikwidowanie bandy oszustów  w Dąbrowie.
Na dolarów kach  robili niezłe interesy.

N a  te re n ie  D ą b ro w y  i o k o lic y  
od  d łu ż s z e g o  c z a s u  g r a s o w a ła  n ie ­
u c h w y tn a  b a n d a  o sz u s tó w , k tó rz y  
w  sp o só b  p o d s tę p n y , w y łu d z a l i  p re  
m jó w k i d o la ro w e .

ja k  w ia d o m o , d o la ró w k i  s p rz e ­
d a w a n e  s ą  n a  r a ty  p rz e z  ró ż n e g o  
r o d z a ju  a g e n tó w . O tó ż  k o m b in a ­
c je  o sz u s tó w  p o le g a ły  n a  te rn , że  
d o  o so b y , k tó re j d o  s p ła c e n ia  za  
d o la ró w k ę  p o z o s ta ła  je d n a ,  e w e n tu ­
a ln ie  d w ie  ra ty , z g ła s z a ł  s ię  r z e k o - 
m y  k o n tro le r  z b a n k u , i w  u p r z e j­
m y , a z a ra z e m  p o d s tę p n y   ̂ sp o só b  
p io s i ł  o u re g u lo w a n ie  z a le g łe j  o s ­
ta tn ie j  r a t y , . o b ie c u ją c  w  n a jb l iż ­
s z y c h  d n ia c h
p rze s ła ć  zak u p  o n a  d o larów k ę.

Ł a tw o w ie rn y c h  lu d z i  n a  św ie c ie  
je s t  d u żo , m ia ła  ic h  o c z y w iśc ie  i 
D ą b ro w a .

T a k i  o s z u 3t -k o n tro le r  o tr z y m a w ­
s z y  p ie n ią d z e  n a  z a p ła c e n ie  o s ta t  
n ie j r a ty  o ra z , b ę d ą c  w  p o s ia d a ­
n iu  p o k w ito w a n ia  za  u re g u lo w a n e  
ju ż  p o p rz e d n ie  ra ty ,  n a js p o k o jn ie j  
d o la ró w k ę  w y k u p y w a ł  z b a n k u ,  a  
n a s tę p n ie  g d z ie  s ię  d a ło  

s p :e im ź a ł  ją,

o tr z y m u ją c  p e łn ą  su m ę  w a rto śc i.
B r y g a d a  p o lic ji  ś le d c z e j  w  D ą b  

ro w ie , p o d  leier. st. p r z o d o w n ik a  
P r z y b y l s k i e j ,  d a ł a  ju ż  k i lk a  d o ­
w o d ó w  sw e j s p ra w n e j  i e n e rg ic z ­
n e j d z  a ła ln o ś c i.

je j  to  z a s łu g ą  je s t  ró w n ie ż  i w y  
k ry c ie  o s z u s tó w  d o la ro w y c h  k tó re -  
mi s ię  o k a z a l i :  A  B e n k e , z a rn ie sz  
kały na kolonii „Dziewiąty" w 
G o ło m g u , Jan S iiw a, ul. L eg io­
nów 151 w D ąbrow ie i B o le­
sław  Lacheta, zam . P iłsudskie*  
g o  1 4  w D ąbrow ie

Ł a c h o ta ,  b y ł  ’s p r z e d a w c ą  d o la -  
ró w e k , o n  w ię c  w s k a z y w a ł  o so b y , 
u  k tó ry c h  m o ż n a  b y ło  w y łu d z ić  do  
la ró w k i.

Ś le d z tw o  w y k a z a ło ,  że  w y m ie ­
n ie n i o s z u ś c i  m a ją  w s p ó ln ik ó w  z a  
m ie s z k a ły c h  w  K ra k o w ie .

W s z y s c y  trz e j o s z u ś c i- z o s ta l i  a- 
r e s z to w a n i  i o s a d z e n i  w  w ię z ie n iu .

j a k  d o ty c h c z a s  u s ta lo n o , o f i a r a ­
m i o s z u s tó w  p a d ły  m ie s z k a n k i  D ą b  
ro w y : Ew a H eieniec, P i łs u d s k ie ­
go  19, Marja S agan , P o n ia to w ­
s k ie g o  14 i C ecylia  M usiał, S zo  
p e n a  23.

IE NaRCIŚSE J j lE U  
j&i Mury » £ »

Drogi bite i gruntowe w Polsce.
O gółem  m am y  w P o lsce  43.436 k ilom e 

tró w  d ró g  b ity c h  czy li szos: w  tern  p a ń  
stw ow yeh 13.358 kim ., w ojew ódzkich 
9.369 k im . i pow ia tow ych  20.709 M m.

Z poszczególnych w ojew ództw  n a j ­
w ięcej -zos p o s ia d a ją : poznańsk ie  6.044 
kim ., k rak o w sk ie  5.295 kim ., lw ow skie 
4.910' kim . pom orsk ie  4.289 kim ., w a r­
szaw skie 3.959. N a jm n ie j szos p o s ia d a ją  
w ojew ództw a k resow e: w ileńsk ie  434 
kim., now ogródzk ie 632 kim ., po lesk ie

796 k im . w ołyńsk ie  890 k im . R ozpiętość, 
ja k  w idać, duża; poznańsk ie  w ojew ódz 
tw o p o s ia d a  14 ra z y  w ięcej szos niż w i­
leńskie...

D ró g  g ru n to w y c h  je s t  w P olsce 
42.354 kim ., to  znaczy p ra w ie  ty le ż  co 
szos. R azem  d o d a ją c  k o le je  (no rm alno  
i  w ąsko  to row e) m a m y  105.286 kim . dróg, 
w te rn  że laznych  i b ity c h  62.932 kim ., 
zw yk łych  42.354.

Kino

„Wawel"
w Sieicu

obok kościo ła  
Teł. 7-65.

D Z IŚ !  w y ś w ie t la  t r a g ic z n e  d z ie je  d w o jg a  m ło d y c h  se rc  
p o d c z a s  k a ta s t ro f y  o k r ę tu  p . t,

„Człowiek m orza’*
" W  ro li g łó w n e j: m ło d y  b o h a te r  A L L A N  H A L L E . 

Nadzwyczajna technika, grozą przejmująca sceny
W k ró tc e  „ B E S T IE  Z  R A [S K IE j W Y S P > "  W k ró tc e

W niedzielę, dnia <> O / k l V I T l 
o godzinie 1130
„ A N D R U S Y  z P R O T E R U ”

44 Bilety po 30, tO groszy, 
dla dorosłych 1 zl.

„ P A T  i P A T A C H O N " .

Z C z ę s to c h o w y .
(cz) B udżet se jm ik u . B udżet se jm ik u  

n a  ro k  1930 - 31 p rze d staw ia  się  n a s tę p u  
jąco :

B udżet w y d a tk ó w  zw y cza ju y ch  w y 
nosi 1.053 ty s . zł., n ad zw y cza jn y ch  355 
tys. złotych, p rzyezem  n a jw ięk sz ą  su ­
m ę przeznaczono  n a  budow ę i u trz y m a  
n ie  dróg, bo około 424 ty s . zŁ D ru g ie  
m ie jsce  z a jm u ją  w y d a tk i n a  o św ia tę  i 
budow nictw o szkolne, razem  około 357

ty s . zł. T rzec ia  p o zy c ja  to  s p ła ta  zobo 
w iązań , s ię g a ją c a  293 ty s . zł., p rócz te  
go p rzeznaczono  p ew n ą  kw o tę  n a  ro ln i 
ety/o i pożarn ic tw o .

(cz) K radzieże . Ze sk lep u  D aw ida 
Z ysser, -ul. P a n n y  M a r j i  2, sk radz iono  
8 *i pół m e tra  k rep o n u , w arto śc i 300 zł.

J a n o w i P aeh lew sk iem u , zam . w b a  
ra k a c h  m ie jsk ich  p rzy  ul. S trad o m - 
sk ie j sk rad z io n o  ro w er, w arto śc i 6C 
zło tych .

Z Sosnow ca.
(s) O sobiste. W  ty c h  d n ia ch  został 

p ob ło g o sław io n y  w kośc ie le  p a ra f ja l-  
n y m  św. T om asza zw iązek m ałżeń sk i 
pom iędzy  p. F lo r ia n e m  M iedzińsk im , 
red . nacż. „ K u r je ra  Ś ląsk iego", czł. syn 
d y k a tu  d z ie n n ik a rz y  Ś ląsk a  i Zagł. 
D ąbr., o raz  p. Z o fją  F rą e z k ó w n ą  z 
Sosnow ca. — Red, M iedzińsk i w y jeżdża  
do F ra n c j i ,  gdzie  o b e jm u je  re d a k c ję  
„N arodow ca", g łów nego o rg a n u  wy- 
ehodźtw a po lsk iego  we F ra n c ji .

(s) Z arzą d  sosnow ieckiego  to w arz y ­
s tw a  śp iew aczego  „E cha" za w iad a m ia  
członków , że lek c je  śp iew u  o d b y w ają  
się  r e g u la rn ie  w  p o n ie d z ia łk i i  c z w a rt 
ki, od g o d z in y  20-tej do 22-ej, w  szkole 
pow szechnej n r . 7 p rz y  uL Ż y tn ie j w 
Śosnow cu.

Z u w a g i n a  o p raco w y w an y  p ro ­
g ra m  zjazdu , obow iązek re g u la rn e g o  i 
p u n k tu a ln e g o  uczęszczan ia  n a  lek c je  
śp iew u  spoczyw a n a  w szy s tk ich  człon 
knch to w arz y stw a .

(s) K a to lic k ie  to w arz y stw o  p o le k  W 
Sosnow cu u rzą d za  w  n iedzie lę , d n ia  6 
bm. o godzin ie  4-tej po p o łu d n iu  zebra 
n ie  w szkole im . P ra u s s a  p rz y  u licy  
K o śc ie ln e j, n a  k tó re  za p ra sz a  członki 
n ie  i  sy m p a ty k ó w  zarząd .

(a) R eko lekcje . D ziś ro zp o c zy n a ją  się 
rek o lek cje  w kośe iele  w S ieleu , k tó re  
trw a ć  będą do czw artk u . W  czw artek  
ogó lna  spow iedź.

(s) K o n ce rt. Ś ląska szko ła  m uzyczna 
w K atow icach , u rzą d za  w  n iedzie lę  dn.
6 bm. o godz. 7.36 w ieczorem  w  sa li 
g im n a z ju m  im . S tasz ica  w S osnow cu 
n a  P og o n i, p o p u la rn y  k o n ce rt.

U d z ia ł b io rą  pp. J .  G odlew ska — 
śpiew . n ro f. O. R u p p e l — sk rzy p ce , 
p ro f. S. Ś lęzak  — śp iew  i p ro f. A. Za­
lew ska — fo r te p ia n .

C zysty  dochód z k o n c e r tu  p rzezną 
cza się  n a  w p isy  d la  n iezam ożnych  ucz 
n iów  te j szkoły. Ze w zg lędu  n a  niezwy, 
k ły  p ro g ra m  i w y b itn e  siły , sądzić  n a  
leży, że w szyscy  m iło śn ic y  śp iew u  i m u 
zyki, w y p e łn ią  sa lę  po brzeg i.

(s) W a ln e  z e b ran ie  b. w ięźniów  p t  
lity czn y ch . W  niedzie lę , d n ia  13 hm., 
o godz. 10 ra n o  w sa li t e a t r u  m ie jsk ieg o  
odbędzie się  doroczne spraw ozdaw cze 
w alne ze b ran ie  członków ,z n a s tę p u ją ­
cym  p o rząd k iem  d zien n y m : w y b ó r pre 
zyd jum , o d czy tan ie  p ro to k u łu  z po­
p rzedn iego  w alnego  zeb ran ie , sp raw o ­
zdanie za rządu , sp ra w a  za o p a trz e n ia  
e m ery ta ln eg o  od sk a rb u  p a ń s tw a , za­
tw ie rd zen ie  p re lim in a rz a  budżetow ego 
n a  ro k  1930-31, 1-szy m a j, w olne w nio­
ski, w spó lna  fo to g ra f ja .

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

259.--------------------------------

— W spaniały jesteś sobie, h ra­
bio, z tem swojem nie wiem, w tak 
ważnej jak  kupno sprawie — ze 
śmiechem zrobił uwagę Chateau — 
Renaud. W racając jednak do same­
go wyglądu pałacu tego, to istotnie 
posępnie się on prezentował dłu­
gi szereg lat, ze swymi wiecznie zam 
kniętymi bramami i traw ą zarosłym 
dziedzińcem. Gdyby nie należał on 
do teścia prokuratora królewskiego, 
nie jeden mógłby wziąć go za jakieś 
przeklęte siedliska wielkiej zbrodni, 
na jego terenie ongi popełnionej.

Yillefort, k tóry do tej chwili nie 
tknął nawet kieliszków, słysząc to — 
w jednym momencie wychylił pełen 
puhar do dna.

Po słowach tych, tak w otoczeniu 
tem niezwy kłem, zapanowało .głu­
che milczenie; po dłuższej chwili do 
piero odezwał się Monte Christo:

— Dziwna rzecz, panie baronie, 
ale właśnie od pierwszej od razu 
chwili, gdy przestąpiłem progi do­
mu tego, takie właśnie i ja  odczu­
łem wrażenie. Do(m ten wydal mi się 
tak bardzo ponurym, że nie byłbym 
go kupił nigdy, gdyby intendent 
mój nie był się zbytnio pospieszył i

pozwolił mi przedtem dom ten obej 
rzec, zanim go nabył dla mnie Mu­
siał jegomość wziąć dobrą przy kup 
nie tym prowizję!

— Jestto  bardzo możliwe — odez 
wał się niepewnym głosem de Ville 
fort — proszę mi wierzyć jednak, że 
ja  do sprawy sprzedaży domu tego 
w najmniejszej mierze nie przykła­
dałem ręki.

— Był tu jeden pokój zwłaszcza
— ciągnął dalej swe opowiadanie 
Monte Christo — pokój bardzo z wy 
kły z pozo.ru, zwykłym adamasz­
kiem wybity, który niemniej (i nie 
umiem sobie zdać sprawy, z jakich 
-przyczyn?) zdawał mi się być miej 
scem trągicznem, które widziało 
bądź jakąś zbrodnię, bądź jakieś 
krwawe zdarzenie.

— Cóż takiego w pokoju tym na­
prowadziło pana na myśli podobne?
— zapytał Debray.

— Alboż jesteśmy w stanie zdać 
sobie sprawę z rzeczy odczuwanych?
— odpowiedział Monte Christo — 
czyż nie zdarzają się miejsca, w któ 
rych przejmuje wszystkich trwoga, 
lub ogarnia smutek! Z jakich przy­
czyn? — nie umie tego wytłuma­
czyć nikt. Otóż i ja, niewiein dlacze 
go? — lecz pokój ten dziwnie jakoś 
Drzypomniał mi mieszkanie margra 
biny de Gange, lub Desdemony. O- 
biad już się skończył, jeżeli więc pań 
stwo macie ku temu ochotę, !o mógł

bym wam pokój ten pokazać. Po 
przerwie tej dopiero przeszli byśmy 
do ogrodu na kawę...

Zamiast odpowiedzi, wszyscy goś 
cie skwapliwie powstali z miejsc. Tyl 
ko pan de Yillefort i pani Dan- 
glars pozostali przez chwilę, jak  
przykuci na swych miejscach; zda­
wali się wzajemnie zapytywać się 
oczami: co czynić?

— Czyś pan słyszał? — zagadnę 
ła wreszcie cichym szeptem pani 
Danglars.

— Trzeba iść — odpowiedział pro 
kurator królewski i powstał, poda­
jąc baronowej ramię.

Wszyscy, z ogromnem zaintere­
sowaniem i ciekawością udali się w 
głąb apartamentów, Monte Christo 
nie był jednakże ich przewodnikiem, 
gdyż czekał na tych dwoje, którzy 
najpóźniej od stołu się podnieśli i do 
piero wtedy poszedł za nimi, zamy 
kając pochód z uśmiechem na ustach 
który, gdyby jego goście byli zdol­
ni go po jąć,zmroziłby im krew w iy  

. łach.
Zaczęło się naprzód oglądanie po 

koi na sposób wschodni urządzo­
nych, pełnych miękkich, niskich sof, 
poduszek, dywanów, fajek i broni; 
na ścianach salonów wisiały obrazy 
starożytnych mistrzów, same zaś 
ściany obite były materjałami chiń­
skimi, o przedziwnych barwach i r a  
sunkach. A ż  ńakoniec goście weszli

do owego tajemniczego pokoju.
Na pozór, nic w nim nie było nie* 

zwykłego. To chyba, że nie b y ł  on 
oświetlony, aczkolwiek już mrok za 
padał i że pozostał w swej dawnej 
postaci, żadnemi zmianami nie naru 
szony.

— Istotnie, robi on wstrząsające 
wrażenie — zawołała pani de Ville- 
fort.

Pani Danglars chciała również 
coś powiedzieć, lecz zdołała poru­
szyć ustam i jedynie, głos nie zdołał 
się jednak wydobyć ze ściśniętej 
krtani.

Tnni goście robili podobne uwagi 
i zgadzali się wszyscy na jedno, że 
pokój istotnie ma jakiś niesamowity, 
wygląd. . ,

— Nieprawdaż? — powiedział 
Monte Christo — spojrzyjcie pań­
stwo naprzykład, jak  dziwnie tajem 
niczo wygląda to łóżko, jak  krwawy 
odblask jest na niem!... A te dwa 
portrety, pastelam i robione, od wiL 
goca pobladłe, czy nie wyglądają, 
jakby z ich oczu obłąkanych wydzie 
rał się krzyk: „widziałem"... „wi­
działam". „.

Yillefort, po usłyszeniu słów tych* 
posiniał ,zaś pani Danglars upadła 
na szeslopig. w pobliżu kominka sto
wy,. «. d. a.
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odbodzie » * X  ś r o f f d n i /  *  ' * * *  — . — or “ « *
rb. w sa li posiedzeń ra d y  m ie jsk ie j,
W arssaw sk*  S, o godz. 8 wiecz.

7\[  ̂ p o rząd k u  o b rad  zn a ,]d u ją  s ię
sp raw y : uchw alen ie  w k e m  czy U .n u
s ta tu tu  o p o d a tk u  od psow, s ta tu tu  o 
p o datku  od tow arów  przyw ożonych  ko 
le jam i, sp raw a  w yp łacen ia  vico p re sy  
dontow i K. J a rz y  20 proc. o o d a tk u  re  
p re se n ta e y jn e g a  za za s tęp u w o , 
m i ędxy k ssn u s  a la e g  o zw iązk a dla. bu o o 
wy z a k ła d a  p sy c h ia try c zn e g o  i p rz y ­
stąp ien ie  n a  cziouka do tegoz zw iązku, 
podanie k o m ite tu  „D ni p rze c iw g ru ź li­
czych" w sp raw ie  zw oln ien ia od po.uat 
ku  zabaw y taneczne j, w ybór członków 
Jo k o in isy j radzieck ich : sk arb o w ej, ou 
dnw ianej, alesaowskiej, ogólnej, op iek i 
snołećza., zd row ia  pub l. i rew iz y jn e j.

N in ie jszy m  m am  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  Sz. p a la c z y ,
iż została uruchomiona nowa wyiwórn a gilz do pajtlarcsów

pod nazwą „M!LKA“.
T u tk i m oje są  w yi-ab ian e z n a jle p sze j  b ib u łk i i  z  w a tą  zd ro w o tn ą .

Z poważaniem
Chrześcijańska Wytwórnia Giiz  

CZES ŁAW BUCHACZ
Uprasza się żądać w szędzie. s o s n o  W iE C , ul. O rla 7

O dczyt p ro f. B u jw id a  z K rak o w a.
W niedzielą , d n ia  6 k w ie tn ia  o gouz. 4 
popoł. w sa li T e a tru  M iejsk iego  w bo 
suow cu odbędzie sic  odczyt p ro t. k m - 
w urs. Ja g ie llo ń sk ie g o  O dona B u jw id a  
n a  te m a t: „K tó ry  z języków  wspołozo 
sn y ch  n a jle p ie j n a d a je  się  w s to su n ­
k ach  m iędzynarodow ych?'*

(s) „R zeczyw istość c lilep sk a  i  ro b o t­
n icza , a  n asza  l i te ra tu ra " .  Z ra m ie n ia  
zw iązku  zaw odowego l ite ra tó w  po lsk ich  
w K rak o w ie  w yg łosi A d am  P o lew k a  
odczyt pod pow yższym  ty tu łe m  u /iś  
w niedzielę , dn. 6 b. m- o godz. 4 pa poi. 
w dom u ludow ym  w Sosnow cu.

T reść : I. W  pogon i za w spółczesną 
rzeczyw istością. „P o ez ja  i fak tów " a 
ubóstw o tw órczej w yobrazili. N ow y ty p  
l i t e r a ta  - re p o r te ra . P o łów  sk an d a ló w  
w rzekom ej rzeczyw istości. „U cieka jc ie  
bo idzie lite ra t" .

I I .  L i te ra tu r a  p rzed rozb io row a , a 
ch łop  i ro b o tn ik . R eym on t, T e tm a je r , 
W y sp iań sk i, Żerom ski, O rk an , K ad e n  - 
B a n d ro w sk i i  in n i, a  rzeczyw istość 
ch ło p sk a  i robo tn icza.

I I I .  O l i te ra ta c h  i u tw o rac h  lite  rac 
k ich  społecznic bezw artościow ych .

B ile ty  ŵ  cenie od 29 g r . — 59 g r. do 
n a b y c ia  w  kasie .

(s) C eny ch leb a  i bu łek . W czo ra j o 
gon.linie 1-szej po p o łu d n iu  w m a g is tr a  
cie, odbyło się posiedzenie k o m is ji eon 

ikow ej, k tó ra  u s ta l i ła  za 1 kg . e u l“ba 
40 gr., za 1 kg . bu lek  1 zł.

n « n v  t"  obow iązu ją  od dziś.
-■) X ta rg o w ic y  sosnow ieck ie j. W  u- 

„g łym  ty g o d n iu  t j .  od 51-3 do 5-4 rb., 
..a  ta rg o w ic ę  w S osnow cu spędzono 
1754 szt. trzo d y  ch lew nej.

P łac o n o  za 1 kg. w ag i od zł. 2.2s) da 
zł. 2.75.

T en d e n c ja  m ocn iejsza .

•Śmierć, śmierć, śmierć!
Taki z łow różbny  anonim  otrzym ałanonim

w S o s n o w c u .
w l a * ;iciei kina

Z im n y  p o t o b le w a ł p. M ak sa  
B inclera (S o sn o w ie c , W a r sz a w sk a  
18), g d y  p r z e b ie g a ł o c z y m a  an on im , 
k tórego  treść  p rze ra z iła b y  k a ż d e g o  
n a jo d w a ż n ie jsz e g o  w ła ś c ic ie la  k in a .

P a n ie  B inder! —  p is a ł  ja k iś  t a ­
je m n ic z y  le g o m o ść  —  o ile  p a n  n ie  
z e c h c e s z  d o  g o d z . 18-ej z ło ż y ć  1000 
z ło ty c h  w o g ro d z ie  tea tra ln y m  p o d  
la tarn ią , to śm ierć, śm ierć, śm ierć!!! 
D rży  !. „ T a jem n icz a  rę k a ”.

W  śc is łe )  ta je m n ic y  u d a ł s ię  pi 
B in d er  n ie z w ło c z n ie  d o  I. k o n r sa -  
rjatu, g d z ie  o p ra co w a n o  p la n  za -  

• sa d z k i n a  „ta e m m c z ą  rękę.
O  o zn a cz o n e j g o o z ih ie  ogród  te  

a tra ln y  b y ł w id o w n ią  p o  m is tr z o w ­
sk u  o d eg ra n ej sc e n y . G łó w n ą  ro lę  
d z e r ż y ł p. B in oer . W y s ła n n ik  „ta

jem n ic ze j  rę k i” s ta w ił s ię  p u n k tu ­
a ln ie , n ie  z d ą ż y ł je d n a k  je s z c z e
o b ejrz eć  za w a r to śc i k op erty , p o d ło ­
żo n ej p od  u m ó w io n ą  la ta rn ią , g d y  
k ilk a  s iln y c h  rąk a g e n tó w  p o lic y j ­
n y c h  o b e z w ła d n iło  go.

T a je m n ic z e g o  je g o m o śc ia  d o p r o ­
w a d z o n o  d o  k om isarja tu , g d z ie  g o  
w y le g ity m o w a n o .

O k a z a ło  s ię , ż e  „g ro źn ą  i ta jem ­
n ic z ą  r ę k ą ” b y ł 19 le tn i A lfr e d  
ja szczy k . (S o sn o w ie c , S ie le c k a  29).

P r z e k a z a n y  w ła d z o m  są d o w y m , 
J a sz cz y k  s ta n ą ł w czo ra j p rzed  s ą ­
d e m  o k r ę g o w y m  w  S o sn o w c u  p o d  
za r zu tem  u s iło w a n ia  w y m u sz e n ia  
p ie n .ę d z y  p o d  g ro źb ą  za b ó jstw a .

S ą d  w y m ie r z y ł m u  k arę  rok u  
w ię z ie n ia  z  p o z b a w ie n ie m  p raw .

Mogiła pa cmentarzu rozjaśniła mroki 
-ponurej tajemnicy.

Z  Będzina.
(b) L ik w id a c y jn e  posiedzenie kom i 

t ę tn  obchodu im ien in  m arsz . P iłsu d sk ie  
ąo . O negda j, w  s ta ro s tw ie  odbyło  sin 
lik w id a c y jn e  zeb ran ie  m ie jscow ego  ko 
m ite tu  obchodu im ie n in  m a rsz a łk a  P i ł  
sudskiego .

C zysty  dochód 1362 zł. 45 g r .  o siąg n ię  
ty  z im p re z  u rząd zo n y ch  w d n iu  im i a 
n in  zos ta ł w p łacony  do k o m u n a ln e j k a  
sy  oszczędności w B ędzin ie, z p rzozua 
czeniem  n a  budow ę s ie ro c iń c a  im . m a r  
sza lk a  P iłsu d sk ieg o .

W szy stk im  ty m , k tó rzy  p rzy c zy n ili 
sit; do u św ie tn ie n ia  u ro czy sto śc i i do 
pow iększen ia  funduszów  n a  budow ę sie 
roe iuca , k o m ite t obchodu u roczysto śc i 
sk ła d a  serdeczne podziękow anie.

Policja kaliska otrzymała .wiado 
mość o zbrodni dzieciobójstwa, do­
konanej we wsi Cżempisz, gm iny  
Ostrów Kaliski.

Jak wykazało przeprowadzone 
natychmiastowe śledztwo mieszkań 
ka wymienionej wsi 26-letnia Hele 
na Dzikowska, panna, znana ogólnie 
z rożwiężłego trybu życia, powiła 
dziecko. Wiedziała o tćm 

cała wieś.
W kilka dni później dziecko Dzików  
skiej w zagadkowy sposób z n ik n ę ,  
ło. Podczas śledztwa Dzikowska • 
stwierdziła, że dziecko porwano jej

Z Czeladzi.
(c) W a ln e  zeb ran ie  p racow n ików  

/m iejskich odbędzie się  w d n iu  7 b. m. 
(pon iedzia łek ) o godz. 6 w ieczorem  w 
m a g is tra c ie , pokó j n r . 1. N a p o rzą d k u  
d z iennym : _ sp raw o zd an ie  za rząd u  z 
d z ia ła ln o śc i za okres u b ieg ły , w ybór za 
rz ą d u  i k o m is ji re w iz y jn e j, o raz  u  eh w a 
le n ie  s ta tu tu  k a s y  satnopom ocy.

(c) Z eb ran ie  pow stańców  ślą sk ic h  
g ru p y  Czeladź odbędzie się  w d n iu  6 
'b. m. (n iedziela) o godz. 2 po p o łu d n iu  
w_ m a g is tra c ie , pokój n r . 1, d la  dokona 
n ia  w y b o ru  de lega tów  n a  z jazd  pow ia 
ło w y  i  u zu p e łn ie n ia  zarządu .

(?) Męcz „B ry n ica "  — „Z agłęb iank ,a“. 
Dziś, t . j. 6 b. m. o godz. 3 p o p o łu d n iu  
na bo isku  tow . „ S a tu rn "  odbędzie się 
m ecz pom iędzy  d ru ż y n a m i m iejscow ego 
k. s. „B ry m ęa "  i  k . s. „ Z a g łę b ia n ia "  z 
B ędzina.

(c) Z eb ran ie  rodzic ie lsk ie  szkoły  
A r. 4. Z apow iedziane n a  dzień  6 b. nt. 
w szkole n a  „S kałce" zeb ran ie  rodzicie! 
sk ie  szko ły  N r. 3 (m ęsk iej) ze w zględów  
o rg a n iz a c y jn y c h , zosta ło  odłożone n a  
dzieu 18 b. m. N a to m ia s t w  d n iu  dzisia j 
szym  o godz. 2 po p o łu d n iu  odbędzie 
się  zeb ran ie  rodzic ie lsk ie  szko ły  N r. 4 
(żeńsk ie j).

(?) P o b ili go, bo im  n ie  d a l o g n ia  do 
p ap ie ro sa . M a r j  a n  N ied b a ła  (S z p ita l­
n a  „1), C zesław  D ziekan  (G aw rońce 4) i, 
K o n ra d  G abor iG rodziecka 7) w s ta n ie  
? P a,.17 “ 1 P obili A n ton iego  P a n k a , 
(S z p ita ln a  27), za to, że n ie  d a ł im  o g n ia  
do p ap ie ro sa . B ó jk ę  z likw idow ała  poli 
e ja , sp isu ją c  n a  a w a n tu rn ik ó w  pro to -

Onegdaj zastrzelony został w hm 
rze kopalni radzionkoiwskiej w En 
chaezu sztygar kopalniany ś. p. Bo­
lesław Lorek przez robotnika Kazi­
mierza Ziołę, rodem

z po w. stopniekiego.
W toku dochodzeń ustalono, iż 

Zioła został przed trzema dniami, z 
powodu lenistwa z pracy zwolniony, 
co uwidocznione zostało w  świadec 
tw ie zwolnienia.

K rytycznego dnia zjawił się Zio 
la u sztygara Lorka z żądaniem spro 
stowania niewygodnego dlań św ia­
dectwa.

Gdy ś. p. Lorek żądaniu temu od 
mówił, Zioła dobył rewolweru i cek

N ajdelikatriiejszem m yd łem  
— die  dzieci i d o r o s ły c h  — 

JEST MYDŁO

BEBE SZOFMANA.

w  tajem niczy sposób. Policja jednak 
opowiadaniu temu nie dała wiary. 
Posuwając się po śladach znalezio 
no na miejscowym cmentarzu świe 
żą jeszcze mogiłkę w  której znajdo 
w ały się zwłoki noworodka 

z roztrzaskaną główką.
Wówczas dopiero Dzikowska 

przyznała się do zbrodni. Po prze 
prowadzonem dochodzeniu osadzo­
no ją w więzieniu do dyspozycji sę 
dziego śledczego.

Jak się dowiadujemy Dzikowska 
była już raz karana za usiłowanie 
dzieciobójstwa.

Z Grodźca.
(g) C zy  słu szn ie?  K ilk u n a s tu  obyw a 

te l i  g ro d z ieek ich  sk a z a n y c h  zosta ł*  u a 
d o tk liw e  k a r y  p rzez  u rz ą d  sk a rb o w y  
za  n ie p ra w id ło w e  k aso w a n ie  m a re k  
s te m p lo w y c h  n a  p o k w ito w an iac h  z od­
b io ru  p ie n ięd z y  z k a s y  g m in n e j. N ie- 
p raw id ło w o ść  p o le g a ła  n a  tern, że n a  
znaczku  b y ła  d a ta , a p odp is pod znacz 
k iom . M a się rozum ieć, że żaden  z kw i 
tu ją c y e h  n ie  m ia ł p o ję c ia  o tern, że za 
p o d o b n ą  rzecz m ożna  być k a ra n y m , 
te m b a rd z ie j, żo u rz ą d  g m in y  p o k w ito ­
w a n ia  ta k ie  p rz y jm o w a ł i  n ik o m u  nio 
z w ra c a ł u w a g i n a  n iew łaśc iw e k aso w a 
n ie  znaczków  stem plow ych , skądże wicu 
o b y w a te le  g rodzieccy  m ie li znać zaw i 
ło ta jn ik i  p rzep isów  skarbow ych ...

' Z Dąbrowy.
(d) R e fe ra ty  i pokazy  św ie tlne . W  le  

k to r ju m  m ie jsk ie j c z y te ln i p u b liczn e j 
w b ieżącym  ty g o d n iu  z o s tan ą  w ygłoszę 
n e  n a s tę p u ją c e  r e fe ra ty :

"Dnia 7 bm. o godz. 7-ej wiecz., p. 
Z. N o w a ra  w y g ło g i „Z ad an ie  i  cele p rzy  
sp o so b ien ia  w o jskow ego"; d n ia  8 bm. 
p. A l. E n g le r t  „W ra ż e n ia  z podróży  do 
P ra g i" ;  d n ia  9 bm . p ro f. S t. P io tro w sk i 
„ W ia tr  od m orza", f ra g m e n ty  S t. Że­
ro m sk ieg o  i  d n ia  11 bm . „Z a g ad n ie n ia  
p la c  w  P olsce".

P o n a d to  d n ia  10 t j .  w czw artek  o g. 
6.30 wiecz. w  sa li g im n a z ju m  im . Ł u k a  
s iń sk ieg o  odbędą się  p okazy  św ie tlne .

(d) D o kupców . D ziś o godz. 9.30 r a  
no, w  m ie jsco w y m  kośc iele  p a r a f ja l-  
n y m  zo stan ie  o d p raw io n e  u ro czy ste  n a  
bożeństw o, z r a c j i  w znow ienia działa ł 
nośc i dąb ro w sk ieg o  o d d z ia łu  s to w a rz r  
szen ia  kupców  p o ls k ic h . '

Kobotnllc zamordował sztygara
p oczem  usiłow ał zb iec  zagran icę .

nym strzałem położył sztygara Lor­
ka

aa miejscu trupem.
Po dokonanem morderstwie, Zio 

ła usiłował zbiec zagranicę.
Ucieczka ta atoli zakończyła się 

dla niego fatalnie, gdyż w momen­
cie przekraczania granicy pochwy­
cony został przez strażników grani, 
cznych z komisarjatu Kamień p. p. 
Karola Lubosa, Roberta Jankow­
skiego i Jęczmyka, którzy mordercę 
oddali w ręce funkcjonarjuszy 

bezpieczeństwa publicznego.
Po spisaniu protokułu i ukończę 

niu dochodzeń, Ziołę przekazano 
władzom sądowym.

Ze sportu,
„VICTORIA"—„ŚWIT".

Dzi.ś. o godz. 11.30 ra n o  n a  bo isku  
EL K . S. „R uch" w Sosnow cu, ul. T e­
a t r a ln a  s p o ty k a ją  się  pow yższo k lu b y  
w  zaw odach  o m is trz o s tw o  k la sy  „A" 
k ie ł. Z. O. P . N. D ru ż y n a  „V ic to ria" , j a  
ko  je d n a  z p re te n d e n tó w  do zaszczy tne 
go ty tu łu  m is trz a  o k rę g u  k ie leck iego  
z n a jd u je  się  obecnie w zn ak o m ite j fo r  
in ie , d ru ż y n a  „ ś w itu "  n a to m ia s t ja k o  
ry w a l dzie ln icow y, będzie się  s ta r a ła  
s ta w ić  czoło  i  w y jść  z ty c h  zaw odów  z 
h o n o rem .

„C ZELA D Ź" — „Z A G Ł Ę B IE ".
D ziś o godz. 3-ej po  poł. odbędą się 

zaw ody  p iłk a rs k ie  o m is trz o s tw o  k la s y  
A pom iędzy  d ru ż y n a m i „C zeladź" i 
„Z ag łęb ie" z D ąbrow y . P rzed m ecz  r e ­
zerw  o godz. 1-ej po poł.

! Wytwórcy i kupcy krajowi I
Z g ła sz a jc ie  s ię  sz y b k o  ja k o  'W y sta w cy  n a

PIERWSZY WIOSENNY 
T A R S  K A T O W I C K I

(czas trwania: 17 maja do 3 czerwca r. b.)
W ie lk a  re k la m a  w y tw ó r c z o śc i!
T y s i ą c e  z w ie d z a ją c y c h  ! ! ! !

Informację i grzybiały;

Śląskie Towarzystwo Wystaw 
i Propagandy Gospodarczej

Katowice, ul. Słowackiego 24, Tel. 18-63,
adr. tclegr. „Estewu*.

U czucie p rze p e łn ie n ia , n ie p ra w id ło ­
w ą fe rm e n ta c ję  w je lita c h , uczucie pet 
n o śc i i  w zdęcia w w ątro b ie , zasto inę  
żółci, bóle w bokach , u c isk  w p ie rs iach  
i b ic ie  s e rc a  u su w a  użyc ie  n a tu ra ln e j  
w ody  g o rzk ie j F ra n c is z k a  - Jó z e fa  
z m n ie jsz a ją c  z b y tn ie  p rz e k rw ie n ie  m ó l 
g u , u c isk  w  oczach, se rc u  i p łucach . 
O p in je  le k a rsk ie  w sk a z u ją  n a  nadzw y­
c z a jn y  e fe k t leczniczy, o s ią g n ię ty  p rz y  
u ż y w a n iu  w ody F ra n c is z k a  - Jó z e fa  u 
ludz i, p ro w ad zący ch  siedzący  t r y b  ży­
c ia . Ż ądać w a p tek , i d ro g e r ja c h .

OIELd A
WarsŁawći. 5.4.

W arszawa doi. 8 ?0 
Nowy iorii 8,906 
Londyn 43.59 
Paryż 54,91 
P raga 26,42 
Wiochy 46.76‘/t 
Belgia 124.46 
Szw ajcaria 1/2.74 
Molanćja 558.10 
Sfokholm 259.82 
Berlin 212,90
Doi. W ars 2 pl. obr. 8.90 l/t
t%  Poż. Dolarowa 7 ,00— 7o,75—74, —
5V, Poż. Konwersacy jna 65,—
4%r*oż. Inwesiycyjr.a 122,10—121,--0 —122,—• 
4V,e/o Ziemsk. K red \t "5,—

Tendencja: mocn ejsza.

AKCJE
Warszewe. 5 A

Bank D yskontowy 115,00—116,— 
Banit Polski 168,00—168,5016S,— 
Bank spót. zarouk. 78,c0 
Kljeweki 85.00 
C ukier 26,—
Węgiel 54,00 
Lipop 25,Su—26,—
Ostrowieckie 6 :,00 
Rudski 24,—
S tarachow ice 21,28—21,-• 
Zieleniewski 68,—

Tendencja; mocniejsza.
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1C n a  „MCK-1US83 Fw-fi. j
O d  p ią tk u  4-go do n ie d z ie li 6-go 

k w .e tn ia  b. r.
Ko o a w « y ; t k i v b  a jv p f lz -e l !

„Metropoiis"
N ajp u tę  'n ie j sz y  z su p e r?  im ów  dętych- 
czasow ej rea l izac j i  g t n ju s z u  F r .  Lan^n.
W  r<> acń g u  w n i c h :  b o h a te r o w ie  e t i r a n u  
— B ry g id a  Bielm  i A lfre d  A b e l. —
fcioirs: Wkrótce: „Tajemnica starego rodu*

i%hV\
m

K a ż d y  so b ie  su szy  g ło w y ,
G d z ie  k u p ić  b u c ik  go tow y .

B ierze to w a r z z a g ra n ic y  
Z e  sz k o d ą  w ła sn e j m e n n ic y ! 

I teg o  n ie  w ie  S z a n o w n a  P u b lik a , 
Bo jeszcze  z a  o b cy m  to w a re m  po-

[m yka,
Z e  w  S osn o w cu  u lica  W a rsz a w sk a  
Z n a jd u je  się  m a g a z y n  i w y tw ó rn ia

[w łasna .
M a g a z y n  i w y tw ó rn ia  l ic z b a  12 
T ele fo n  10-22 czy  zap am ię tac ie?  

Bo w ła s n e  w y ro b y  są  w  ty m  m a ­
g a z y n ie  z k tó ry c h  S ta ro s te c k i n a  

[Z a g łę b ie  s ły n ie !
a&EsaranrasEBmssHSBraHBanraa 

POMORZE ł

P r z e d s ta w ic ie !
poważnej hartow ni węgla górnośląskiego, 
se znajomością stosunków  handlowych 
I gospodarczych Pomorza, z kilkuletn ią 
praktyką organizacji sprzedaży, * pierwszo- 
nrędiismi referencjam i przejmie zastępstw o 
jednaj z

kspslfa dąbrowieckich
i sprasza o nadesłanie oferty pod adresem:

J. WYSOCKI, Grudziądz 
ul. T r y n k o w a  14 .

Koszula damskie od 3.59 
Koszule męskie od 7.50

1 wielki wybór' towarów galanteryjnych 
po niskich cenach kupić można tylko 

w MAGAZYNIE GALANTERYJNYM
EDMUND ZIELENIEC

S& snow iss, K ed rze jo w sk u  so.

Preoz z prezerwatywą I
Raz kupiony wystarczy na zawsze.

Artykuł „Amour" niezbędny dla każde­
go człowieka. Idealny. Praktyczny. Roz­
powszechniony na całym świecle. Nie­
ma nic wspólnego z maścią, płynem, 
prezerwatyw ą i pigułkami. Prosimy Bię 
przekonać. Koszt wraz z przesyłką i opa­
kowaniem zł. 7.50. Zadatku nie potrze­
ba. Płaci się przy odbiorze. Adresować;
„Amour“ Warszawa, Zimna 7 -  41 /B-z-

W

WfSSmmjll m K A W A  S£8A iJ> O M B
STAROSTA POWIATOWY w BĘDZINIE 

L. 5102—Ra.

OBWIESZCZENIE.
1COO N ?  P o s ta w ie  rozporządzenia P an a  M in is tra  R oln ictw a z dn ia  9. II. 
d  r \ i  Z . - VG’t t  «  o zw alczaniu ra k a  ziem niaczanego (Dz. U. Ri..
P . N r. 18 poz. 162 i  Dz. U. R. P  N. 41 po/.. 34S) oraz zarządzenie P an a  W oje- 
■u ody w K ielcach L. RI. I. <9<I, z dn ia  14. II . 1930 r. wobec stw ierdzenia  
przez S tac je  O chrony R oshu  p rzy  M A ŁO PO LSK IEM  T -W IE  ROLNICZFM  

PO W IA T U  BĘD ZIŃ SK IEG O  CHOROBY R A K A  ZIEM NIA- 
tM iN iiilH i, zarządzam  430 następuje:

1) N a g ru n tach  zarażonych rakiem  ziem niaczanym  zabran iam  w bie­
żącym  roku  sadzenia ziemniaków.

2) N a obszarze zagrożonym  chorobą ra k a  ziem niaczanego Ł j . na  
g ru n tach  m e y e t  w  _ obrąbie m iasta  SOSNOWCA, DĄBROW Y GÓRNICZEJ 
oraz w si ŁAGrSZY i ZAGÓRZA wolno up raw iać  ziem niak i ty lko odm iany 
uznane przez Państw ow y In s ty tu t N aukow y G ospodarstw a W iejskiego za 
odporne na  ra k a  ziem niaczanego.

8) Celem zapobieżenia szerzeniu się choroby, n a  obszarze ustalonym  
355? *>?szar ochronny, w skład  ktorego wchodzą w szystkie c r iin ta  miaRfa

D Ą B S p w f  ^ R N I 0 | E T T a z ^ r ^ G Ó R z S
UĆELADZ, GRODZIEC i południow ej części gm iny  ŁA G ISZA  do to ru  kole­
jowego, zakazuję  w yw ożenia (wynoszenia) ziem niaków , wszelkich odpad­
ków, chwastów, ziem i i  nawozów n atu ra lnych .

Celem um ożliw ienia nabycia  ziem niaków do sadzenia odm iany rako- 
odpornej zostały  takow e zakupione i są do nabycia  za pośrednictw em  n astę ­
pujących  in s ty tu c ji handlow ych:

TTr o -I T • 1 P lif m ieszkańców m iasta  Sosnowca:
W  Spółdzielni Rolniczo - H andlow ej w Będzinie ul. K ościuszki „Ma­

gazyn M erku ry  , ”
W Spółdziełczem Stow arzyszeniu Spożywców Z agłęb ia  Dąbrow skiego 

„P rodukcja  w Sosnowcu ul. K o tla rsk a  1. 2,
W  Pow szechnej Spółdzielni Spożywców w Sosnowcu ul. Dzika 8,
W  Pow szechnej Spółdzielni Spożywców w Sosnowcu ul. D aleka lti,
lW fepułdzielni Spozywcow S p raw ied liw o ść"  w M ilowicach 

m  TT,- D la  m ieszkańców  m iasta  D ąbrow y G órniczej:
lW Stow arzyszeniu  Spółdzielczem „Flora".
_ , T D la  m ieszkańców wsi Ł agiszy:
łV V  U rzędzie G m innym  w  Łagiszy.

D la m ieszkańców wsi Zagórze:
W  K ółku Rolniczem  w Zagórzu.
K ażdy zakupu jący  ziem niaki odm iany rakoodpoim ej za pośredni­

ctwem wyżej w ym ienionych in s ty tu c ji o trzym a potw ierdzenie zakupienia 
ziem niaków, k tó re  służy jako  dowód celem okazania  go władzom, przepro­
w adzającym  kon tro lę  zastosow yw ania się do w ydanych zarządzeń.

Osoby, k tó re  n ie  zastosow ałyby się do ustaw ow ych ograniczeń 
w obwieszczeniu n in iejszem  w ym ienionych n a raża  się zgodnie z a rt. 13 Roz­
porządzenia P a n a  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej z dn ia  19. X I. 1927 R.

Z?TUiT> CAr0 r°?n r °śliu  oraz o tęp ien iu  chw astów  i szkodników  roślin  
(Dz. U. li. i .  N r. 108 poz. 922) na  w ym ierzoną A d m in is tracy jn ie  k arę  
aresz tu  ao 6 era  tygodni i grzyw nę od 10 do 3.000 zł. z rów noczesną konfi­
sk a tą  roślin.

Obwieszczenie n iniejsze wchodzi w życie z dniem  ogłoszenia i obo­
w iązuje aż do odw ołania. S ta ro s ta  Pow iatow y
Będzin, dnia 30 m arca  1930 roku. (—) j ,  BOXA.

W
m
m -

Drożdże Okocimskie !§!
N in ie jszem  m a m  z a sz c z y t z a w ia d o m ić  S r. K łije n te lę  m oją, iż 

o d  d n ia  10 k w ie tn ia  d o  d n ia  18 k w ie tn ia , b ę d z ie  m o ż n a  n a b y ć

codziennie świeże drożdże na święta.
0 .  D A F fśE R

S o sn o w iec , ul. D e k ie r ta  n r. 1.

ż ą d a j c i e
W sk le p a c h  sp o ży w czy ch  b e z p ła tn y c h  

—  p ró b e k  —

SUSZOWEJ WŁOSZCZYZNY
W y tw ó rn i za ło żo n e j w  1t93 r.

K. SIENKIEWICZA w  W i l n i e .

^  GDZIE B L IŻ E J? GDZIE BLIŻEJ?

^  GDZIE B L IŻ E J? GDZIE BLIŻEJ?

Podziękowanie.
N iżej p o d p is a n a  w y ra ż a  

se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  ks. 
H U S Z N IE  w  D ą b ro w ie  G ó rn i­
czej za  w y le c z e n ie  z z a o a le n ia  
n e re k

Swotmgfa F e lic ja , 
Włośnia

m m m ■mmmmm
Baczność S — Baszno££i
Fabryka Kapeluszy

p rz y jm u je  do  p rz e fa so n o w a n ia  i fa r­
b o w a n ia  d am sk ie , m ę sk ie  i d z ie c in n e  

k a p e lu sz e  n a  n a jn o w sz e  m odele . 
U w & ga: Już n a d e s z ły  n o w e  le tn ie  '
m odele , sp e c ja ln o ść  p a n a m a  i ban* 

k o k  o raz  m elo n ik i.

M .

SOSNOWIEC, Targowa 15
Iw podwól-Tlj!

WAPNO
palone w bryłach l -m a  gatunku polecają 

do unf>chmiastowej dostawy p© cenach 
konkurencyjnych. 

C Z E L A D Z K I E  g S  I S W i i J S i f *  &  s *  
WAPIENNIKI 8 i l l L «

Sosnow iec, 3-go  M aja 3. — Icicf. 1-59

i M T ~WBapk—. POSADY i PRACE m

G A B I N E T  KOSMETYCZNY Stanisławy Olszewskiej
A b so lw e n tk i p ie rw sz y c h  K u rsó w  K o sm e ty c z n y c h  z a tw ie rd z o n y c h  

p iz e z  M in is te rs tw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h

Z a w ie r c ie  P a d e r e w s k ie g o  4 , le le f. 4 2
dom Kasy Chorych I-sze piętro 

Godziny przyjęć od gedz. 10 rano do 7 wieczorem.

I  O B U W iE i O BU W IEl |
P o d a ję  do  og ó ln e j w iadom ośc i, iż sk lep  z o b u w iem  i p ra - 

^  co w n ią  p rzy  u l. M o d rz e je w sk ie j w  H a la c h  .R o zw o ju "

f  został przeniesiony na ul. Warszawską Nr. 4 ,
^  vis-&-vis kościółka kolejow ego,

So czem  m am  z a sz c z y t p o w iad o m ić  S z a n o w n ą  K łijen te lę . S k lep  
za o p a trz o n y  w  to w a r  so lid n y , p ie rw sze j jak o śc i, o b s łu g a  u p rze j-  i .  
m a, c en y  d o s tę p n e , w m y śl zasad y : S u S y  OtsrÓt. m ć łły  Z y sk . v

^  Przyjmuje ślę również wszelkie zam ówienia, ^
^  P o le c a ją c  sw o je  u s łu g i S zan o w n e j K lije n te li p o zo sta ję

^  z w y so k im  sz a c u n k ie m

f  „ Adolf Dworakowski.

A , U W A G A : D ru g i 3k lep  z o b u w iem  i p ra c o w n ię  p o s ia d a m  p rzy  a

ul. N a ru to w ic z a  1 i w  d o m u  w łasn y m . R ó w n ie ż  z a o p a trz o n y  w  do- 
~ ~ ~  —  b o ro w y  to w ar, z n a n y  ze  sw ej dob ro c i. —  —  —

U U 6 .W  I OU&IK OL.tlE.CJ r

♦ » ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ © © » © ♦ » © » » » ©  » ♦ © ♦ ♦ ♦

PO SA D Ę n a jła tw ie j otrzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Samochodowe Inżyn ie­
ra  K lebera, Sosnowiec, W arszaw ska 22 
Zawiercie, 3-go M aja  21. N auka rano  
lub wieczorem. Nowe sześciocylindro- 
we samochody. W łasne w arsz ta ty . Spła 
ty  ra tam i. Z apisy  codziennie. 
PO TR ZEB N A  uczciwa służąca, zna­
jąca  gospodarstw o domow.e oraz um ie 
jąea  gotować. Sosnowiec, K uźnica 13. 
Jaskó lsk i.
IN T E L IG E N T N A  p an ien k a  poszukam  
p racy  w charak te rze  ekspedien tk i side 
powej. Łaskaw e zgłoszenia do adm in.
,.E xpresu“ pod „Pracowita*1. _____  _
PO TR ZEB A  szewców n a  dam ską paso 
wą robotę. Sosnowiec, P ań sk a  2*5, F i­
lipczak.
SZPIT A L  w eneryczny św. Ł azarza  w  
Będzinie ul. K ościuszki 52 poszukuje 
akuszerk i w ykw alifikow anej. Zgłaszać 
się z odpowiedniem i re fe ren cjam i m ię
dzy godz. 11 a 3. _______ _
P A N IE N K A  z w ykształceniem  śred­
n iej szkoły poszukuje posady. M iejsce 
wość obojętna. Zgłoszenia proszę k iero 
wać do „E xpresu“ w D ąbrow ie pod
„Panienka". _________ __________
PR Z Y JM Ę  od zaraz  zdolnego podręcz- 
nego lub chłopca do p ra k ty k i szewekiej 
Sosnowiec, u lica  K ow alska n r. 12. A ni
ton i B artn ik .______________________ .
POTRZEBNY zdolny czeladnik i pod- 
ręczny szeweki. Sosnowiec, P iłsudsk ie-
go 53, K am iński. ____________ _____
MŁODA pan ienka z dw uletn ią  p ra k ty ­
ką  poszukuje posady w sklepie od za­
raz. W iadom ość w ad m in is trac ji ,.Ex-
presu“ Sosnowiec. __________ ■ ___
PO TRZEBN Y  czeladnik sto larsk i. Sos 
no wiec, K onstantynów  11, P a rliek i. 
PO TRZEBN Y  chłopiec do konia. W ia­
domość: Będzin, R ybna 11, Seibieli. 
PO TR ZEB N E trzy  dziewczyny obezna 
ne z p racą  ceg ieln ianą na  w yjazd za­
raz. Sosnowiec, Żóraw in 6. 
PO TRZEBN A  SŁUŻĄCĄ. Wiark^TSśó 
Będzin, K o łłą ta ja  33, H am pel.

L O K A L E

DO kaw alersk iego  pokoju  p rzy jm ę sub 
loka to ra  zaraz. W iadom ość: P ań sk a  44
S z c z e r b i ń s k i .   ____
M IE SZ K A N IE  pojedyńcze do w ynaję­
cia od zaraz, ul. R udna Nr. 21 Sosno­
wiec.
no w ynajęcia  zaraz  2 pokoje, kuchnia, 
przedpokój, łazienka i ogródek w Sos­
nowcu, K aliska  1 b. W iadom ość: Sosno 
wiec. tel. 1-78.



m .  94-

JtDVNY 4 m a s z t o w y  0

_  r e w j a  —

_  , A  M  A R A M  V *
Sosfls^lss, ui WacszBWS^s sis'. 22,

  W ejście od ul. P iłsudskiego.

P i

Tylko Kilka dni.
*  _  D Z I Ś  —

Tylko Kika dni.
2 —  W 1ECKI£ -

PRZEDŚTĄYiftOMĄ
o "godzinie 4-sl po gfruiniu I e.is wlagz.

O^rzyml prooram n a j w i ą t e ^  aftrakeyj i sansacp cyife&wycft oraz 
RSWJA z cudowną wystawą i efektami ‘śwletineml. Tyiko k ika dni.
U W A G A  P T . P ubliczności. T ram w aje w e w szystk ich  kierunkach,, oc 

—  b ed a  p o  skończonym  p rzed staw ien iu  n a  przystanku 3 go Maj
jaaaaaMaeg “

ckiw ac

ZAWIADAMIAMY, że rozpoczynamy 
kurs nauki pisania na  maszynach 
w biurze „Pomoc" w Sosnowcu, ul. I-go 
M aja Nr. 14. Wpisy odbywają się cc- 
dziennie od godz. 8-ej rano do o-zj wae 
czorein- W ariink^ bardzo pczy s^Qpriu.
K U RS YUKro j u szycia modelowania I- 
reny Zaborowskiej, zatwierdzone przez 
Ministerstwo Oświaty. Krój Akadomji 
Paryskiej. Przyjm uje zapisy na nowy 
.urs. Sosnowiec, Piłsudskiego nr. 18.. 

PIERWSZORZĘDNE kursy kroju, 
szycia, modelowania profesora 'k ro ju  
Paryskiej Akadem ji K. Lewańskiego. 
Ceua zniżona. Nauka solidna, po ukoń 
pzeniu świadectwa prawne. Zapisy o® 
dziennie. Dęblińska 7, I I  piętro, front. 
PRZYJM Ę korepetycje, spec ja1 noś* 
przedmioty handlowe. Biuro Te.duucz- 
m  - Handlowe P. Szolc, Bedziu, Kołłą­
ta ja  23, telei. 6-64 Iub-osobiscie oa godz. 
0.30 — 12 i od 3.30 — 6.
BiON CES JON O WANE KUKSY m-a- 
ciia na maszynach czynne codziennie. 
Informacje i zapisy w księgarni „Polo­
n ia” Sosnowiec, Hale „Rozwoju'.
jBm lsi I U i # b *  i K l l j

SPRZEDAM plac 105 prętów dwa iron 
ty. Dąbrowa Górnicza, Królowej Jadw i
gi 43. Kuligowska Helena.______
SPRZEDAM luksusowy rower damski. 
Wiadomość: Dąbrowa, Żeromskiego 1,
Gdesz. ____
SPRZEDAM pole w dobrem miejscu. 
Wiadomość: Czeladź, Rynek 8, „Poral- 
nik".

bardzo dobre po 12 zl 
z a  1 kg. i droższe,§f2F&y

poleca ftożlołkow i Jętftyc*ek
Sosnow iec 3 «o Maja 2N

k o n k u r s

T -w o O gród - P rzed szk ole  w  D ąbrow ie G. o g ła sza  n in iejszym  
konkurs ńa roboty ogrodnicze w raz z za sa d zen iem  a*z e w . krzew ów  
i by lin  z urządzeniem  trawn ków . k w ietn ik ów  i robot dekoracyjnych . 
R ozejrzenie p lanów  i szczeg ó ło w e  :nform acje otrzym ać m ożna w  kan- 
celar i Z a w ia d o w cy  O dcinka drogow ego  st k o lejow a  D ątirow a G. 
w  godzinach  m ięd zy  12— 14. O ferty n a leży  sk ład ać w  za p ieczę to w a ­
nych kopertach pod adresem  Z arząd  1 -w a U grod -P rzed szk ole  w  D ą­
brow ie G . z nap sem  , olerta na roboty ogrodnicze do kancelarji O d­
cinka D rogow ego st. D ąbrow a Górn. w  term inie do dnia 15 k w ietn ia
godzina 14 00. Zarząd T-wa dgrid-Przadszkola w Dąhrowi9 Góra.
Prezes ( - )  W. Pawelec. Sekretarz ( - )  P. Wachelko.

i IN N E  W Y R O B Y  SK Ó R Z A N E  
NAJLEPSZE Ml KRAJOWEMI FARBAMI

i p  
w ia m m m

ZDROWIE TO SKARB.
Kto Go jeszcze  nie znalazł, n iech  go szuka u m nie. P rzez m oją  
17 to letn ią praktykę ty siące  lu d zi dzięk u je  za  w y leczen ie , D o w o ­
dem  tego są listy  p odziękow ań , które posiadam . S w ia a czą  on e o  s k u -  

teczności mojej m etod y  leczen ia .

MYSŁOW ICE, 
P ia sk o w a  nr, 48.

S. Santura
Naturalisia.

L

DUDKA do sprzedania. Cena przy­
stępna. Wiadomość: Sosnowiec, Kuźni
ca 4. W e s o łe k .   _ \ ■■■'
DRUT kolczasty, szyny budowlane, ru ­
ry  gazowe i kotłowe, używano żelazo 
płaskie, ourągłe, oraz blachy poleca 
firm a H. P feffer w Będzinie, Mała­
chowskiego nr. 33.
SPRZEDAM plac 50 prętów po 105 zł. 
za pręt na Sróduli przy ul. Wapiennej. 
Wiadomość: Sosnowiec, Grochowa 6, 
Latosiński.
PLACE budowlane. W Mijaczowie 
przy stacji Myszków naprzeciw do­
mów fabryki papieru jest do sprzeda­
nia 150 placów dworf.kiej ziemi, dział­
ki po 20 prętów, w cenie około 100 zło 
tych za pręt kwadratowy. Wiadomość 
u Konrada Borowskiego w Myszkowie. 
ODSTĄPIĘ lub wydzierżawię 12 ubi 
kaeyj, sklep, pokój z kuchnią, owentu 
ainie 3am sklep z mieszkaniem w do 
brym punkcie. Cena przystępna. Wia 
domosć: Sosnowiec, Feliksa Perlą nr. 
31. Gębski._____
SPRZe S a m  plac 20 prętów i otomanę 
w dobrym stanie. Sosnowiec, Grabowa
Nr. 9.
BO sprzedania maszyna szu weka "do 
łatek w dobrym stanie, tanio. Wiado­
mość: Sosnowiec, Racławicka nr. 3 u 
Góralczyka.
NOWOŚCI w pasach do elegancji 
leczniczych. „Rozalja“. Sosnowiec, Dę­blińska 11. ______
PLACE sprzedaje 30 prętowe przy ul. 
Daniłowskiej obok rzeźni miejskiej, je 
szcze tylko 6 placów. Cena 125 do 150 
za pręt (okazyjnie). Wiadomość: Sosno 
wiec. Kaliska 20 róg Barbary, wła- 
seiciel.
PLAC 30 prętów diTsprzedania przy nl. 
S tarej nr. 13 S. Mazur.
WAPNO do sprzedania z własnego wa 
pieunika z dostawą i  bez byle zaraz, 
ceny konkurencyjne. Wiadomość: Dań 
dowuą, Szosowa. Dudzik.
POSESJA 104 “pręty  z bndv'n kami lin
sprzedania, dochód miesięczny 400 źł 
Sosnowiec, ul. S tara nr. 13 S. Mazur." 
PLAC sprzedam 47" prętów,” "przy uiiey 
Rudnej, cena przystępna. Wiadomości 
Sosnowiec, Piaskowa nr. 2.
DRZEWKA owocowe, porzeczki, nuśio- 
na warzyw i kwiatów sprzedaje.; Ka­
szyński, Zawiercie. Senatorska.
/■ POWODU wyjazdu sprzedam sklep 
spożywczy z urządzeniem i towarem,

SPRZEDAM sklep z dwoma mieszka­
niam i z powodu wyjazdu. Wiadomość
w „Expresie".   _________
NIWELATOR Gerlacha nowy, sprze­
dam tanio. Wiadomość w adm inistracji
„Expresu“, Sosnowiec. ___
SAMOCHÓD półeiężarowy na chodzie 
do sprzedania. Czeladź. Bytomska. 79. 
DO sprzedania frontowy plac w Cze­
ladzi, przy ulicy Miiowiekiej z planem 
zatwierdzonym. Wiadomość: Rynek
„Poradnik". ____  _____
SPRZEDAM nową maszynę pończosz­
niczą „Kobus". Sosnowiec, Hale Kozwo
ju. B ar Katowicki. _______
SPRZEDAM stragan  z towarem. Sosno
wiec, Hale Rozwoju, Kwiecień._______
SPRZEDAM szafy, trem a szafkowe i 
stolikowe, etażerki szafkowe. Sosnowiec 
ul. Dekierta Nr. 8, J . Maj. 
na dogodnych warunkach. Wiadomość 
Cesarz, Dąbrowa, Narutowicza 74.
DO sprzedania szafy, łóżka, stoły, bie- 
liźniarka, tremo. Sosnowice, K onstan­
tynów 11, Parlicki.
SZOFER - mechanik ślusarz z kiiiniiet" 
nią praktyką, zna robotę na tokarni, 
jak  również obsługę wszelkich maszyn 
parowych, walcy rogowych o silniku 
parowym i spalinowym, palacz egzami 
uowany. Posiada odpowiednio świadeo 
twa, chce zmienić posadę od 15 kwietnia 
A aj chętniej na autobus, prawo jazdy 
czerwone. Łaskawe zgłoszenia ,E.tpres“ 
Dąbrowa pod „Rzemieślnik".

Portrety
czarne kolorowe, sepia wykonu in F o t 
Ikacz. Sosnowiec, ul. Sielecka. 8_______

fotografie
grupowe, pocztówki i paszportowe wy 
konuje szybko. Fot. Tkacz, Sosnowiec, 
ul. Sielecka 8.

Sprzedam rower
bardzo mało używany. Sosnowice - Sro-
fo ta. nl. Batorego 2. L. Radosz._______
SPRZEDAM harm onję stoliczkową na 
z nóżkach. Kupię gramofon stary. Sos nowice, Kościelną 14.
MASZYNY do szycia najtan ie j można"
m iP1Cł V *  do? odnych wam nkaeh od 
18U zL Sosnowiec, Narutowicza 20 w 
Targu meleckirnAFGiTJ^.P
OGŁOSZENIE. M agistratem. Sosnowca 
ogłasza konkurs na dostawę dla szpitali 
miejskich i szkół powszechnymi pieczy 
ira t. j. około 3700 kg. bułek i 1800 kg.
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B E Z  P t A J
Czytelnikom  

„Espresu Zagłębia*.
W e t i a k l o r  ijzyłler- 
Szkolnik, (autor prac 
naukowych), określa 
charakter, zdolności 
1 przeznaczenie bez­
interesownie. Napisz 
imię, nazwisko, mis 
siqc urodzenia, otrzy 
masz analizę darmo. Poznasi kim Jesteś, 
kim być możesz. Warszawa, Psycho Gra­
folog Szyller-Szkolnik, Nowcwieńka 6S- 
m. 6. Znaczkami pocitowemi 7i g*. naprze 
ay .k ; załączyć. P rz y jd ą  oseK jśa jdet* 
na godz. l i —7 wieczór.

z napisem „Oferta na dostawę pieczy­
wa dla Szpitali" należy składać do dnia
30 kwietnia r. b . __________________
DOM jednopiętrowy z wolnem mieszka, 
niem i sklepem, z ogrodem i budynkam i 
gospodarczemi w Jaw orznie do sprze­
dania. Dom nadaje się na mieszkanie, 
na handel towarów, lub na m ałą fabry  
kę — cena przystępna, w arunki dogod­
ne. Inform acji udziela Dr. D. Silbiger, 
w Sosnowcu, ul. P iłsudskiego Nr. 1S lip . 
HALLO! HALLO! W yroby kosmetycz­
ne, apteczne i galan terję  perfum eryjną 
poleca PO CENACH NAJNIŻSZYCH 
Skład Apteczny R. Dancygier, Będzin, 
Małachowskiego 34. Uwaga! Na święta 
dla urzędników ceny zniżone. Obsługa
szybka i s o l i d n a . ___________
SZYNY budowlane norm alne i wązko- 
torowe, rury, d ru t kolczasty i żelazo 
do użytku, poleca skład starego żelaza 
W einera Będzin, Modrzsjowska 82. 
SPRZEDA JE maszyny do wyrobu poń 
czoch i skarpet. Garczarczyk, Będzin, 
Góra Zam kowa._____
BUDKA, do sprzedania nowa, cena zł. 
.100. Wiadomość: Zawiercie, Szkolna 1,' 
Mandowski.
MASZYNĘ do szycia bębenkową mało 
używaną k ry tą  z czterema szufladami, 
bębenkową do szycia i haftu, haftu  
nauczę, tanio sprzedam na dogodnych 
warunkach, proszę przyjść i przekonać 
się, Pogoń, Orla 4, obok kom isurjatu, 
Ju l ja  Pelsik.
PIEC  wapienny Józefa Palusińskiego 
Sosnowiec - Środula, poleca wapno zna 
nej dobroci w kawałkach i gaszone z 
natychm iastową dostawa.
1*0 sprzedania materace, kozetki, oto­
many, krzesła wyściełane, saloniki. So­
snowiec, W arszawska 22. Za gotówkę i na raty.________
FABRYKA waty Józefa Palusińskio 
go, Sosnowiec - Środula poleca watę dla 
krawców, kuśnierzy, tapicerów, jak  rów 
m es.w atą n s  kołdry od najtańszych 
do najdroższych cen. P rzy jm uje się 
s ta rą  watę do gremplowama, tamże do 
sprzedania lokomobila stała  25 k. m i 

• parowa maszyna 12 k  m„ ws/yStko 'w 
dobrym stamę.
SPRZEDAM łóżka żelazne maszyną 
Zdum^Cia> mandoIill«- Robotnicza %

SPRZEDAM budkę owocową w dobrym 
punkcie przy ul. 1 Maja Nr. 1, również 
rower damski mało używany, cena przy 
stępna. Wiadomość w m iejscu powyżej 
wymienionem. Kyział.
PIANINO czarne krzyżowe sprmdam. 
Będzin, K ołłątaja 30, Barenblat:,. 
PIANINO  Nowickiego mało używaną 
sprzedam. Bęclżin, H otel Bristol Nr. 11.

Zgubione dokumenty

REK W ładysław zgubił książkę wojsko 
wą, wydaną przez P. K. U. Płock. 
CEBER Roman zgubił książkę wojsko- 
wą. wydaną przez P. K. U. Sosnowiec. 
SIERK A W ładysław zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Bę- 
rizin. ______ _____
STANISŁAW  P ałasióski zgubił do-' 
wód osobisty, wydany przez gminę 
Niwkę.
JA N  Pietron zgubił kartę powołania 
w ydaną przez P. K. U. Nowy Targ. 
DUDEK  Ignacy zgubił książkę kasy, 
chorych Nr. 10854, wydaną w Sosnowcu 
KUŚ Stanisław  zgubił dowod osobisty  
wydany przez starostwo Olkusz.

w O 2  N E. U l

ie,

W ydawca; H elen a  M oasiorska.

h E X z Fj n BB sprzedam fortepian c S  
ny. Dogodne warunki. Sosnowiec. Mała ® i  
oLowakiego 10. Piestrzyński _______
OTOMANY, matcraceTkozetki poleca 
w dużym wyborze M arlieki, 1 M aja 14.
Telefon 2-23. B aty , gotówka.

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Będzin, Teofil
Ciuk.  __________________ _
ZA długi ciążące n> sklepie nabytym 
przezemnie przy ulyuzeladzkioj w Pogo 
ni po Pawle Buchaczu od żony Heleny 
Buchacz, ma odpowiadam od dnia 28.111 
30 r. Ja n  Makieła.
JÓZEF Grządziel unieważnia browning 
belgijski Nr. 863207 kaliber 6.35 mm. wy 
dany przez starostwo będzińskie.
DO P an a Betnerowicza w Kazimierzu. 
Niniejszem publicznie ostrzegamy Pa­
na, iż za fałszywe rozsiewanie pogłosek 
przed naszą klijentełą i podszywanie 
się pod naszą firmę, pociągniemy P a­
na do odpowiedzialności sądowej. Żad 
nyeh interesów handlowych z Panom 
nie prowadziliśmy i nie prowadzimy. 
Żyłka, Sybirski, Zagórze, Kościelna 26. 
BUCHALTĘRYJNE dzienniki am ery­
kańskie „Szparko" oszczędzają pracę. 
Rewident Z. Krauze, Sosnowiec, ulica
3 M aja 33, Teł. 5-65._________________
ZA długi i wszelkie zobowiązania Zuk- 
te ra  W olfa Dąbrowa, Legjonów, nie od­
powiadam. E m ilja  Cholewa, Dąbrowa,
Legjonów. _________ ____________
UNIEWAŻNIAM 4 weksle, iw a po 500 
zł, jeden — 300 zł., jeden — 203 zł. in 
blanco, wystawca Józefa Stankowska, 
żyrant H enryk Fabian, będących w po­
siadaniu Antoniego Olszewskiego z Dą 
browy, Sobieskiego 10, gdyż otrzymaw­
szy je za cegłę, takowej nie dostarczył, 
wobecz czego weksli tych.nie płacę, jó - 
zefa Stankowska, Sosnowiec. Ty1 na 24.

Biuro porad prawnych
pisania podań i zleceń" egzaminowane­
go obrońcy sądowego w Sosnowcu Hale 
Rozwoju z ul. Małachowskiego. Udzie 
la  porad w sprawach: karnych, cywil­
nych, majątkowych, podatkowych, ad­
m inistracyjnych. Pisze podania, skarg i 
apelacje i odwołania.
Pamiętaj BiuroPisanla

znajduje się w Dąbrowie 
naprzeciw  Magistratu

NALEZIONO rower, który jest do 
-Jebrania za okazaniem właściwych  

świadectw. Ostrowy, dom Tow. (War­
szawskiego-\  Grzegorz Dopta.
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